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Plac bitwy pod Madrytem 
MADRYT, 22.9. Po dwóch mie” 

siącach walki, najważniejszym stał 
się front środkowy, ze względu na 
bliskość Madrytu i na środki, jakimi 
rozporządzają obie strony. Jest rze- 
czą oczywistą, że zajęcie stolicy da- 
łoby powstańcom znaczną przewagę. 
Front środkowy składa się z dwóch 
odcinków: północnego i północno- 
zachodniego. Linia frontw w górach 
Guadarrama od pierwszego dnia nie 
uległa znaczniejszej zmianie i służy 
wyłącznie jako linia ochronna przed 
powstańcami, których jedyny znacz- 
niejszy wysiłek skierowany jest, jak 
się zdaje, przeciw miejscowości Lo- 
zoyuela, który posiada wielkie zbior* 
niki wody do picia, zaopatrując część 
Madrytu. Walka na froncie górskim 
z każdym dniem będzie do raz po- 
wiolniejsza i trudniejsza, z uwagi na 
rozpoczynające się chłody, które w 
środku zimy dochodzą do 15—20 
stopni poniżej zera. Poczynając od 
Arenas de San Pedro, zaczyna się 
odcinek Talavera i dolina Tajo, sta- 
nowiące idealną drogę dla inwazji, 
skąd piowstańcy zaatakują zapewne 
Madryt. Powstańcy usiłują zacieśnić 
te dwa koła, opasujące Madryt. 
Funktem newralgicznym komunika- 
cji kolejowej Madrytu z Katalonią 
jest Aranjeuz, położony około 50 km 
na północno-wschód od Toledo i od 
którego wojska nacjonalistyczne są 
jescze dość daleko. 
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ZAJĘCIE MAQUEDA. 

BURGOS, 22.9. Korespondent Ha-, 
vasa dionosi, že wojska plk. Yague 
zajęły wczoraj o godz. 10 ważny wę-| 
zeł komunikacyjny Maqueda, poło-' 
żony o 33 km od Toledo a o 75 km” 
od Madrytu. Wojska rządowe zbu-' 
dowały dokoła + Maqueda silną! 
linię obronną ze schronami betono- 
wymi, otoczoną potrójnymi zagroda- 
mi drutu ikolczastego. lojska rzą- 
dowe nie wytrzymały ataku po- 
wstańców i pierzchły w rozsypce, 

W ciągu ostatnich dni wojska gen. 
Franqo zdobyły bardzo znaczne za- 
pasy broni i amunicji. 

ALKAZAR WALCZY. 

TOLEDO, 22.9. Korespondent Ha- 
vasa podaje, że artyleria rządowa 
wzmogła wczoraj wieczorem ogień 
przeciwko jedynej pozostałej wieży 
Adlkazaru. Oddziały rządowe, które 
zajęły już kilka przyległych do for- 
tecy zabudowań, zóstały wycofane. 
Grupa milicjantów i- anarchistów 
podkradła się pod tą część Allkazaru, 
śdzie znajdują się kuchnie, nozlała 
tam kilka beczek benzyny, po czym 
wznieciła ogień za pomocą granatów, 
Pożar trwał całą noc.  Oddziałom 
rządowym udało się też odrzucić po- 

„za ruiny dowództwo wojskowe oblę- 
| żonych, które się tam schroniło. W 
dniu wczorajszym czynna była jedy- 

  
Parlament Brazylii uczcił | 

bohaterów Alkazaru | 
RIO DE JANEIRO, 22.9. Izba de-, 

putowanych uczciła minutą milcze- | 
nia bohaterstwo obrońców Alkaza*| 
ru i postanowiła przesłać do junty 
rządzącej w Burgos wyrazy uznania | 
i podziwu dla dzielnej postawy garst- 
ki kadetów, stawiających w. ruinach 
Alikazanu heroiczny. opór przeważają” 
cym siłom rządowym. 

„Journal do Brasil“ wyraža opi-, 
nię, že ta manifestacja jest równo- 
znaczna z dezaprobatą polityki neu- 

E * U tralności, stosowanej przez rząd oraz , 
zapytuje, ,„czy minister spraw zagra- 

nicznych skorzysta z tej lekcji, czy | 
też nadal skłaniać się będzie kiu po-! 
lityce neutralności, uchwalonej przez 
Europę.“ 

Urugwaj zerwał 
z Madrytem 

BUENOS AIRES, 22.9. Wiedług 
wiadomości, otrzymanych z Monte- 
video, Urugwaj zerwał stosunki dy- 
plomatyczne z rządem hiszpańskim, 
z powodu mozstrzelania trzech sióstr | 
wicekonsula unugwajskiego w Ma- | 
drycie. > 

Wilno, Sroda 23 Września 1936 roku 
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po: kilkudniowym odprężeniu, wymwio- 
łanym zlikwidowaniem strajku włó- 
kienniczego okręgu Lille, wbrew o- 

, czekiwaniom, nie wydaje się obecnie 
„zbyt pomyśkna. Jak się bowiem о- 
, kazuje, likwidacja dalszych konflik- 
tów, zarówno w przemyśle metalur- 
gicznym 'w tym samym okręgu pół- 
nocnym, jak i włókienniczym w o- 
kręgu Wogezów, natrafia w dalszym 
ciągu na poważne trudności, Prze- 
mysłowcy w sposób bardzo stanow- 
czy, przy wszystkich próbach likiwi- 
dacji konfliktów, domagają się prze- 
dewszystkiem uprzedniej calkowitej“ 
ew; ji okupowanych fabryk. 

‚ ini ter sprawiedliwości Rucart, 
| który w dniu dzisiejszymi podjął swą 
akcję pojednawczą w Epinal w okrę- 
śu włókienniczym Wogezów, nie 
7 dotychczas konkzetnych wy- 
ników. 

Wi zagłębiu metalurgicznyni fa 
bryki w okolicy Douai okupowane 
są w dalszym ciągu. 

| - Wiokręgu Roubaix i Touvco.ng 
sytuacja jest również wysoce naprę" 
żona wobec zatargu, jaki wynikł mię- 
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nie. artyleria rządowa, na której 
ogień oblężeni nie reagowali: 

MORDERSTWO. 
Wczoraj rano w ogrodach Alka- 

zaru schwytano członka gwardii cy* | 
wilnej, który natychmiast został roz- 
strzelany za udział w tłumieniu ru* 
chu rewolucyjnego w Asturii w paź- 
dzierniku 1934, 

MASOWA PRODUKCJA 
BEZBOŻNIKÓW. 

RIO.DE JANEIRO, 22.9. W Bar- 
celonie powstał instytut bezbožni- 
ków, imający za zadanie przygotowa- 
nie agitatorów na Hiszpanię, Portu* . 
galię, i Południową Amerykę. 

KOMUNIKAT KOMUNY. 
BARCELONA, 22. 9. Płłk. San- 

dore podaje: Na odcinku środkowym. 
frontu . aragońskiego odparliśmy sil- 
ny atak, Na odcinku północnym gar- 
nizon Huescą usiłował rozpaczliwie 
przebić się przez nasze linie, został 
jednak odparty. W celu uniknięcia 
bombardowania schronu pod Huesca 
i dla zajęcia korzystniejszych pozy” | 
cyj cofnęliśmy się o kilka metrów. 

ŁADNY CZERWONY KRZYŻ, 
Komisja* międzynarodowego Czer- 

wionego Krzyża, która zamierzała 
podjąć nową demarchć w celu uwoil- 
nienia z Alkazaru kobiet, dzieci i 
starców, doszedłszy do wniosku, że 
oblężenie kończy się i że jej inter- 
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Kto wygrał na loterji? 
Pierwsze ciągnienie, 

10.000 zł. — 38592 48333 55490, 
" 5.000 zł. — 129134 158669. 
2.000 zł» — 5625 8827 16592 

27415 36408 36814 52022 58779 65978 
10685 92676 93898 150504 158417 
180346 191162. 

Drugie ciągnienie, 
25,000 zł, — 11145, 
50.000 zł. 107750 120811, 
20.000 zł. — 77007 185547. 
5.000 zł. — 84760 119098 143165 

146655,   
102086 107501 109744 150016 152586 
193625, ! 

dzy pracodawcami i grupą mechani- 

PARYŻ, 22.9. Prasa francuska, 
która bardzo żywo interesuje się 

| chorobą min. Titulescu, dziś już sze- 
roko i wyraźnie natuje pogłoski, lan- 
sowane początkowo przez organ Iko- 
munistyczny, jakoby min. Titulescu' 
został otruty. Pogłoski te oparte! 

| mają być:na opinii niektórych leka- 
rzy, że zatrucie organizmu min. Titu- 

Nr. — 2601 

  

. Strajki we Francji 
| nie ustają 

PARYŻ, 22.9. Sytuacja strajkowa ków warsztatowych. Zatarś ten grozi 
unieruchomieniem wszystkich fabryk 
włókienniczych wspomnianych olirę- 
gów. Przemysłowcy zajęli w tymi 
wypadku stanowisko  nieustępliwe, 
zapowiadając robotnikom, że w razie 
unieruchomienia fabryk, gotowi są 
wydać im zaświadczenia, upoważnia- 
jące do pobierania zasiłków dla bez- 
robotnych. 

Z okręgu Bordeaux i w Lyonie 
sytuacja strajkowa nie uległa zasa- 
dniczo w ostatnich godzinach żadnym 
zmianom, jednakże w wieki mniej- 
szych zakładach dochodzi do ewaku- 
akcji fabryk lub też likwidacji kon- 
Eliktėw. 

Duże wrażenie natomiast wywo* 
łały w Paryżu wiadomości o więk- 
szym ruchu strajkowym, połączonym 
z okupacją fabryk, jaki wybuchł w 
przemyśle metalurgicznym na tere- 
nie Tunisu. Aozkolwiek strajk ten 
ma przebieg spokojny i nie docho- 
dzi tam do iżadnych incydentów, to 
jednak sam fakt, iż ostatnia fala 
strajków puzerzuca się również na 
terytorium Afryki francuskiej, wy- 
wołała tu poważne zaniepokojenie, 

B. min. Titulescu otruty 
lesu nie jest wynikiem procesu cho* 
robowego, lecz zostało wywołane w 
sposób sztuczny na długo pirzed mio" 
mentem, kiedy min. Titulescu zapadł 
na_ zdrowiu, 
Sprawozdawca „Paris-Soir* Sauer- 

wein, który, udał się do łoża chorego 
do St. Moritz, podaje, że min, Titu- 
lescu jeszcze przed swą chorobą miał 
mówić, iż grozi mu otrucie. 

  

Starosta łódzki skazany 
na 2 tygodnie aresztu 

W: piątek przed sądem okręgo- 
wym w Łodzi toczyła się sensacyjna 
rozp:awa z oskarżenia prywatnego 
p. Tadeusza Jędrzejczaka, prezesa 
St.onnictwa. Narodowego w Rudzie 
Pabianickiej przeciwikła p. Wincente- 
mu Makowskiemu, staroście powia- 
towemu łódzkiemu, o zniewagę. O- 
skarżenie prywatne popierał adwo-' 
kat Kazimierz Kowalski. 

Sprawa przedstawia się jak na- 
stępuje: 

Na wiosnę odbyło się w Rudzie 
Pabianickiej zebranie Stronnictwa | wym. Sąd skazał 

powiedział: „Oto takiego (tu nastą- 
piły wyzwiska) macie prezesa”. 

Prezes Jędrzejczak uczuł się do- 
tknięty zniewagami i zaskarżył sta- 
wostę Makowskiego do sądu. Rozpra- 
wa w pierwszej instancji, przed są- 
dem grodzkim, odbyłą się z począt- 
kiem lata. Starosta został uniewin- 
niony, na tej zasadzie, że może tu je- 
dynie być mową o przekroczeniu 
władzy, a nie o zniewadze, 

Obecnie odbyłą się rozprawa w 
drugiej instancji w sądzie okręgo- 

starostę Makow- 
Narodowego, które starosta Makow-|skiego na 2 tygodnie aresztu z za- 
ski zakwalifikował jako nielegalne. |wieszeniem kary na dwa lata. 
W. wyniku tego odbyła się rozprawa 
Ikarna w trybie starościńskim. 

Sąd stwierdził w motywach ust- 
nych, że okolicznością obciążającą 

Starosta Makowski skazał zwyk- | jest popełnienie czynu w czasie spra- 
łych uczestników zebrania na drob- 
ne kary, natomiast prezesą Jędrzej- 
czaka na karę znacznie wyższą, W.|nu doznała 
ustnych motywach wyroku starosta| Wykonanie wyroku 

wowania funkcji wymiaru spawiedli- 
wości, przez co powaga tego wymia- 

wielkiego uszczerbku, 
zostało zawie” 

ki wyraził się w sposób obellszone, ponieważ oskarżony nie był 
żywy o p. Jędrzejczaku. M. in., zwra- 
cając się do pozostałych zebranych, ̀ 

karany, 

OD ADMINISTRACJI 
„ Uprzejmie zawiadamiamy, że wszystkim naszym SZ. 
PRENUMERATOROM, którzy nie opłacą należności za 
prenumeratę do. dn. 31 b. m. będziemy zmuszeni 

. bezwzględnie wstrzymać przesyłanie pisma z dniem 
; 1 paždziernika 1936 roku. 
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Zagadnienie istotne — 
zagadnienie, o którem się nie mówi 

Naczelny redaktor „La Croix”, 

Leon Merklen, zamieszcza na ła- 

mach tego dziennika dłuższy artykuł 

wstępny, w kiórym analizuje przy” 

czyny obecnego stanu rzeczy we 

Francji, pogrążonej w odmęcie chaor 

su wewnętrznego, miepewnej swego 

jutra wobec grožb niemieckich i 

znajdującej się być może w przede- 

dniu poważnych konfliktów tak we- 

wnętrznych, jak i zewnętrznych. Ca- 

ły szereg doniosłych problemów po- 

wstaje obecnie przed każdym oby” 

watelem Francji, którego troską jest 

dobro jego ojczyzny ale chociaż: 

wszystkie te problemy związane eą 

z aktualną sytuacją Repubiiki, to 

jednak najważniejszym, najdoniošlej- 

szym i właściwie jedynym  proble- 

miem jest ten, o którym się właśnie | 

nie mówi, nie pisze, o którym się we 

Francji zapomina, Jest nim kwestia 

odrodzenia. moralnego Republiki, j 

którą czeka tragiczna przyszłość 0; 

ile nie nawróci na drogę tradycyj mto- 

ralnych, stanowiących podwalinę jej 

przeszłości historycznej, o ile nie u” 

ROCKA WERON Z SO" TAE WCC ARCC 

        
Rewizje w Łodzi 

Dzien. Narod. donosi: 
Wi nocy z soboty na niedzielę policja | 
(ag kwi rg rewizje w lokalach. 
tronnietwa Narodowego i PPS. w| 

Łodzi, w poszukiwaniu broni palnej, 

oraz t zw. „paragratów”. 

W lokalach Stronnictwa Narodo” 
wego rewizje dały wynik negatywny 
natomiast w lokalach PPS. znalezio- 

no A” materjału. Z jednego z, 

łokali PPS, wywieziono całą bryczkę| 
naładowaną niedozwolonym ee 
tem. 

świadomi sobie niebezpieczeūstwa, 

ku jakiemu pcha ją krańcowy rady- 

kalizm. 

„Cywilizacja francuska — pisze 

Leon Merklen — od lat killkudzi: 

ciu przeżywa nader poważny kryzys, 

o czym świadczy kraj coraz bardziej | 

bezknwisty, coraz mniejszy przyrost , 

ludności, młodzież anemiczna, coraz | 

bardziej zwiększający się procent) 

starców, bezrobocie, katastrofalny 

stan rolnictwa, zanikający przemysł, 

fatalna konjuniktura dla handlu itd. 

itd. Przyczyną tego stanu rzęczy jest 

w pierwszym rzędzie egoizm: jedno” 

stek oraz agitacją w duchu radykal- 

nym, wykorzystująca nastrój maraz- 

mu, panujący w interesach. Wszyscy | 

|wołają: kto winien temu? Szukajmy 

winowajcy. Przeciwnicy tych, którzy 

są dziś u władzy krzyczą: Trzeba o 

balić gabinet, trzeba zmienić reżim, 

| trzeba zmienić Konstytucję. A prze- waci niewątpliwie. 

cie zło tkwi w czym innym. Francja 

musi się odrodzić moralnie. Europa 

potrzebuje narodu sprawiedliwego, | 

szlachetnego, rycerskiego, świat po-| 

trzebuje Francji spokojnej, zorgani | 

zowarnej wewnętrznie, silnej, I 

teresownej, Francji apostołki wznio- 

słych zasad'', 

W zakończeniu swego artykułu 

redaktor „La Croix'* daje wyraz swe 

u gorącemu uznaniu dla działalno” 

ści chrześcijańskiej onganizacji mło” 

dzieży robiotniczej, znanej jako uj: 

O. C.”, która w dużym stopniu przy- 

czynia się do podniesienia poziomu 

etycznego Republiki i toruje drogi 

nowej Francji, Francji katolickiej d 

odrodzonej. Ё 

Mieszkowski ma kapelnsz dla każdego 

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD HYDROELEKTRYCZNY NA ŚWIECIE. 

   

bezin-|dzieć, chyba to, że urodziwa, że ma 

-| Wilna do 

  

„TEATR LUTNIA“ 

„Teresina“ 
Operetka w 3 aktach Oskara Straussa 

Nowa operetka, prawie nowyj 

zespół, wszystko to razem zapewne, 

sprawiło, że na premierze teatr za- 

pełnił się po brzegi. в 

Skąd się jednak naszemu Wilnuw 

wzięło na tak uporczywe i wierne 

patronawanie operetce, gdy w tylu 

„nnych miastach nie ma stałej ope- 

retki? 

Nie wiadomo! Jest to jeden z 

objawów stopniowego zacierania 

oblicza dawinego poważnego Wilna. 

Dawne Wilno ginie. Powstaje nowe, 

bez tradycji i związku z przesziością, 

odrwracające porządek w hierarchiji 

kulturalnych wartości, Wilno urzęd- 

ników, traktujących pobyt w: naszem 

mieście, jako przejściowy etap kar- 

ery. 

: Nie sposób twierdzić, że W.lno 

ma tych zmianach wygrywa. Traci, 

Ale powróćmy do operetki. 

Teresina" odznacza się dobrą 

muzyką i zabawnym librettem. 0 no 

wej primadonnie p. Karin trudno jest 

już teraz coś konikretnego powie- 

przyjemną ciemną barwę głosu, nie” 

stety niezupełnie wyrównanego, (g0- 

Rola siostry cesarskiej nie jest 

rolą, w której wodewilistka może 

się popisać. Czelkajmy więc lepszej | 

sposobności ocenienia talentu p. 

Owidzkiej. To cośmy widzieli w Te- 

tesinie usposabia jaknajżyczliwiej. 

Napoleon p. Tatrzańskiego nie 

był operetkowy. 

Przeszłości p. Tatrzańskiego, ja- 

ko aktora teatru dramatycznego, za” 
wdzięczać należy, że w grze jego nie 

było szanży, Napoleon nie miotał się 

po scenie jak dziki zwierz w klatce, 

lecz był człowiekiem , inteligentnym 

i imponującym. 

Pyszny był: p. Wynwicz w roli ks. 
Borghesa. Doskonale obmyślana i 

wykonana rola. 

Na osobną wzmiankę zasługuje 

balet. Jako miłośnik tej sztuki czę- 

sto miewałem zastrzeżenia pod adr 

resem wstawek baletowych, 

Znając p. Ciesielskiego jako uta- 

W poniedziałek zmart w Landwa- 
rowie pod Wilnem śp. hr. Władysław   ra nie dorównywa średnicy). Jak na 

artystkę operetkową, u której każdy 

ruch w.nien być pląsem, a gesty ży” 

we i wyraziste, p. Karin jest za mało 

P. Wawrzkowicza znamy, znamy 

żego zalety i wady. Wi roli hrabiego 

Didur wygląda bardzo przystojnie i 

jest strasznie namiętny, tak jak mu 

Tyszkiewicz, b. poseł do Dumy Pań- 

stwowej, działacz Czerwonego Krzy- 

ża w okresie wojny oraz znany dzia- 

łacz społeczny na terenie Wilna 
i Wileńszczyzny. 

Śp. hr. Tyszkiewicz był założy” 

cielem Tow. Przyj. Nauk i wielu 

innych instytucyj.   zresztą z roli wypada, : 

P. Chorzewski jest zdaje się do- 

skonałym nabytkiem dla teatru. Mito 

dy, ruchliwy, z nerwem scenicznym 

w roli Daniela stworzył jedną z naj 

jaskrawszych postaci scenicznych. 

Śpiewa dobrze. 

Komunikat 
Zarząd Młodzieży Wszechpol- 

skiej wzywa wszystkich członków 

Stowarzyszenia przybywających do 
zgłaszania się w lo 

Młodzieży Wszechpolskiej (ul. Wiel- 

ka 24) codziennie od godz. 10-ej do 

godz, 13-ej. 

Zarząd Młodzieży Wszechpol- 

skiej zawiadamia, iż od dnia 21-$o 

  

ne iniormatorjum dla nowowstepują- 

cych na U. S. B. Iniormatorjum jest 

czynne codziennie od godz. 10-ej do 

13-ej w lokalu Miodziežy Wszech- 

polskiej (ul. Wielka 24 m. 3 w pod- 
wórzu). 

KOMUNIKAT. 
Związek zawodowy prac. budo- 

wlanych „Praca Polska“ „zawiada- 

mia swych członków, że w dniu 24 

września 1936 r. o godz. 19 odbędzie 

się zebranie członkowskie w lokalu 

przy ul. Mostowej 1. 
Stawiennictwo obowiązkowe. 
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lentowanego tancerza i baletmistrza 

dziwiłem się nieraz wyraźnym nie- 

dociąśnięciom. 
Tym milej mi jest stwierdzić, tie 

obie scenki baletowe w „Teresinie' 

— „Zaloty Arlekina* i „Poranek — 

dzień — wieczór i noc” bardzo ład- 
nie były pomyślane i ładnie wykona” 

ne. Nasza primabalerina, pełna 

wdzięku, p. Martówna, pp. Ciesiel- 

ski i Kapliński oraz zespół uczynili 
wszystko, aby całość wypadła jak- 

marlepiej. Sukices zdobyto całkowity, 
oklaski były w zupełności zasłużone. 

Nareszcie zaangażowany został i 

występuje jako solista tancerz, któ- 

ry w zeszłym sezonie talk zacieka- 

wiał nieprzeciętnymi zdolnościami i 
wysokim wyrobieniem technicznym. 

' Jest to właśnie p. Kapliński, w któ- 
rym nasz zespół taneczny zdobył po” 

ważną siłę baletową. 
„Orkiestra niestety jak zawsze. 

Zgon śp. ht, Władysława Tyszkiew!cz 
Zmarły był również znanym mi- 

łośnikiem sztuk plastycznych, właś- 

cicielem pięknych zbiorów dzieł 
sztuki, które, niestety, wojna zn.sz* 

czyła i rozproszyła. 
Ostatnie lata śp. hr. Tyszkiewicz 

spędził w Landwarowie, przykuty do 

łoża ciężką niemocą i tam też zmarł, 

osierocając żonę, dwóch synów. i 

dwie córki. 

Zakończenie strajku 
budowlanego 

| Od chwili wybuchu strajku, t zn. 

od przedwczoraj zrana, robotnicy nie 

opuszczali terenu robót przy zbiegu 
ulic Zakretowej i Lubelskiej. W. no- 
cy strajkujący poddzielili się na kil- 

ka pantyj, które ma zmianą czuwały. 

Rozpalono ognisko, przy. którym ro” 

dziny strajukjących gotówały strawę. 

| Wizoraj zrana w Inspektloracie 

Pracy odbyła się konferencja, z 

udziałem przedstawicieli zaintereso” 

wanych stron. W wyniku dłuższych 

narad, zatarg zlikwidowano, przyr 

września 1936 r. zostaje uruchomio-| czem.robotn'cy przeprowadzili swoje 

postulaty. I tak więc uzyskali wy” 

równanie stawek dziennych do 7 zł. 
dziennie (miurarze), wyrównanie wy” 

nagrodzenia za pracę pomocnic mu- 

rarskich po 50 gr. dziennie, które to 
wywównania dotyczą nie tylko obec- 
nie, ale też sięgają wstecz, oraz. zo” 

stali ubezpieczeni w Ubezpieczalni 

Społecznej. 

W południe podjęto pracę. Wie” 

czorem na roboty przybyła specjalna 
komisja z Ubezpieczalni Społecznej 

dla sprawidzenia ilości zatrudnionych 

pracowników i- stwierdzenia wyso” 

kości otrzymywanych przez nich wy" 

nagrodzeń, Według jej lorzeczenia, 

niesumienny pracodawca (żyd) bę- 

dzie musiał zapłacić około 1800 zł. 

za zaległe składki ubezpieczenio- 
we. (m) 

Bratobójstwo na tle sporu o woła 
Bracia Nikita i Jakób Pawłuczene 

ko mieli oddzielne gospodarstwa, ale 

woły mieli wspólne i używali ich na” 

przemian. Na tym tle między braćmi 

był stan stałej waśni, W listopadzie 

ub. r. Nikita przyszedł do Jakóba 0” 

debrał woły — ten odmówił. 
— „Nie dasz, to sam wezmę!” po” 

brat za nim: wywiązała się bójka w 

wyn.ku lktórej Jalkób zraniony silnie 

siekierą 'w głowę — zmarł. Brato- 

bójcę Sąd Olkręgowy w Pińsku ska- 

zał na 4 l. więzienia. Prokurator za” 

łożył apelację, Na rozprawie w dn 
22 b. m. Sąd Apelacyjny podwyższył 

karę do 5 lat, (In)     Nad rzeką Colorado uruchomiono budowany od kilku lat zakład hydroelektryczny. Zarząd. wiedział Nikita i wpadł do obory — 

OR WRZE ODRZE ZZO E EAC KZEA CZY a ZZA 

_ jezioro Kiernowskie otchianiach la- 

WACŁAW ODYNIEC. 

Z jesienne į włóczęgi 
Tęsknota za naszem niebem, pola- rumianek, modre bławatki i dzwonki 

mi i lasami męczy mię całą swoją| liljowe 

siłą”, 
Józet Chełmoński. 

przystrojonemi  miedzam:, 

bronzowych brzeźniaków, od któ” jjącej się rzeczywistości leśnej. To, co ka. Martwota i cisza niemal cmentar 

rych jaskrawym kontrastem odb.ja jsię widzi na terenie lasów, niezbitemina w tym lesie jesiennym, krzyk em 

sosny .i świerku adamaszkowa zieleń, |jest świadectwem krótkowzrocznej, |wirzaskliwej sójki lub stukaniem sa- 

Inny przedstawia się wygląd jeziora, | bez oglądania się na jutro gospodar” | nitanjusza lasów — dzięcioła zrzad” 

gdy „na ziemi i na niebie smutno i|ki, marącej na celu chwilowe ko-|ka przerywana... Dalej pogrążony w 

ponuro”, gdy pop.elate niebo i ciem |rzyści. Drzewo nasze, jak wiadomo, chłodnym mroku fragment lasu z 

no-stalowa niespokojnie marszcząca |stoi na pierwszem miejscu wśród wy | przewagą świerka, 'w towarzystwie 

się tafla jeziorna pogłębiają ton bez” wożonych zagran.cę artykułów, osią” |czarnej z szeroko rozpostartemi lko- 

przecięte świeżo obsiane szaro-fio- jnadziejnej jakiejś tęsknoty, gdy głu” | gając 17`ргос. wartości wywozu. Ra-|narami oldhy, — ulubione miejsce 

ietowe poletki oziminy, — oto prze” jchy poszum zrudziałych szuwarów i|tując bilans handlowy, 'wywozimy|przebywania sikorek, — a jeszcze 

Przystanek Stasiły (lin'a kolei że- |suwające się przed oczami szczegóły.płynący od przylegających lasów i | materjałów drzewnych  nierównie |dalej mieniący się złotem brzežniak 

laznej Wilno — Lida), skąd 10 kilm. | krajobrazowe, utrwalające się na К- 

do ukrytej śród lasów Nadleśnictwa ;szy mózgowej zwiedzającego ten za” 

Rudnickiego niedużej osady Kierno- į kątek, — Jezioro Kiernowskie jest 

wo. Droga do Kiernowa, — typowa 

naszą wiejska droga, — przecina 

fragment pachnącego grzybami lasu, 
biegnie wzdłuż wijącej się zakolem, 

olszyną i rokiciną zacienionej Wisiń- 
czy, wirzyna się w chude i liche pole 

wioskowe, by zginąć w okalających 

sów podmokłych. — Spokojny i sen- 
ny w promieniach „babiego lata',| 

posępny i mglisty na tle szarigi je” j 

siennej krajobraz okolicy, nie jest 
pczbawiony przy bezpośrednieia z. 
nim zetknięciem się swoistego uro” 
ku; którego źródło tkwi w rozlanym 
w otaczającej przyrodzie rzewnym 
nastroju, w jakowyś tęsknocie, z pól 
piasczystych płynącej, w dostojnej 
lasów milczących zadumie. Ileż na- 
prawidę uroku mają w sobie pola je 
sienne, telinieniem smutku łagodne- 
go owiane! — Szaropłowe ścierniska, 
żólio - pomarańczową lnicą pospoli- 
ta (Linaria vulgar's) i firletki-smołki 

(Lichnis viscaria) różowem kwieciem 
gwiazdzistem upstrzone, ciemno-czer 
wone grykowiska,  złocistozółtym 
dziurawcem (Hypericum perforatum) 
przetkane, szmaragdowemi, w biały 

  

epizodem, pociągającym wartościami | 

krajobrazowemi, ponadto i zaintere” 
sowanie florystyczne budzącym, Kę- 

piastemi bagnami obramowane, ciem 

| nem milczeniem łasów, melancholij- |gromnego spustoszenia.') Po 

ne mokradła porastających, otoczo” 

jogołocony z szaty leśnej obszar pu- 

pogrążonych w martwocie mokradeł | więcej niż możemy, niż na to pozwa” na glebie wilgotnej, barwnym kobier 

powiew smutku potęgują trudny, do lają zawante w naszych lasach zaso-|cem z liści umarłych i traw: więdną- 

oddania nastrój... by. Czyż nie przyczyniamy się w ten cych usłany. 

Droga z Kiernowa do Rudnik na sposób do zubożenia kraju? Tego ror Gęsto rozsiane śród lasów porę- 

przestrzeni 7 klm. biegnie poprzez dzaju palące pytan'e mależy skiero- | by niewesołe nasuwają myśli, zara- 

wać pod adresem Państwowej Komi-|zem utwierdzają w mniemaniu, że 

szczy, odsłaniając ponury obraz o-)SK Ochrony Przyrody. ideą obrony przyrody rodzimej, w 

obu Tuż za Rudnikami rozsiadły się jszczególności resztek pięknych na- 

stronach: tej drogi ciągną się szeroką wzdłuż prawego brzegu Mereczanki| szych lasów, idea, 0 której tyle się 

ne, posiada swoiście odrębny wyraz |strelą rude wrzosowiska, wśród któ- lasy Międzyrzeckie, w skład Puszczy mówi i pisze, nie znajduje u nas nar 

o cechach dzikości, niedostępności. 

Nadbrzeżną dżunglę tworzą, sosną i 

świerkiem | zrzadka przeplatane, 

rych sterczą w znacznej od siebie | Rudnickiej. wchodzące, los lasów pol jleżylego rezonansu. Ktolkolwiekby 

odległości samotne sosny, tu i ow” skich, nawiasem mówiąc podzielają- | jednak zapragnął rozproszyć te nie- 

dzie złocą się w słońcu jesiennem;ce. Nieliczne partje leśne Nadleśni: | wesołe refleksje, niech spróbuje 

zwarte zrzeszenia brzozowo-olcho” | wydmy piasczyste, czerwienią krwia” |otwa Międzyrzeckiego na miano pu” | wgłębić się w serce kniei, — co nie 

we, z gąszczem wikliny, łozy i jaczę- 

biny, z bujną piętra zielonego roślin 
nością. W miarę oddalania się od 

brzegów jeziornych zmienią się ob- 

raz lasu: — masz przed sobą kisnącą 
mszarną knieję z tak 
styczną dla niej karłowatą, miejsca” 

mi obiumarłą sosną i suchotniczą 

brzozą bagienną, z typowemi krze- 

wami „bobuna”* (iedum palustre) i 
nieodzowinemi kępami w rubiny żó-|wy; o lasach 

rawin strojnego mchu sphagnowego. 
Horyzont 
wał borów puszczańskich... Pięknie 

się prezentuje. w: refleksach bladego 
słońca jesiennego seledynowo-błękit: | stał utrwalony na kliszy, co zawdzięczam wispaniały na tle złotej jesieni z 

ne oblicze jeziora, ujęte w ramy po” | 

charaktery” | 

  

tėw wierzbėwki wąskolstnej (Epilo- įszczy zasługują, niewiele tu zakąt- |należy do wzeczy zbyt łatwych, — a 

'bium angustifolium) ożywione, dzie: ków, co kryją i przechowują piękno znalazłszy się w dzikim  ostępie, 

indziej monotonję zniszczenia prze- puszczańskie, do których nie zdołała |śród dwusetlletnich  sędziwych star- 

rywają młodniaki sosnowe, w roz” wkroczyć ciężka ręka ludzka. Rółż-|ców i mchem porosłych, sprėchnia- 

maite odmiany muchomorów — czer norodność drzewostanów i typów |łych, przez burze zwalonych olbrzy- 

wonych królewskich, panterowych, zbiorowisk roślinnych stanowi cechę |mów, w nirwanie leśnej, ponurością 

perłowych — obfitujące, w innyich, |charakterystyczną tych lasów, zara” |i grozą wiejącej, gdzie las własnem 

znów miejscach ten niezwykłe smut-|-zem na ich urolk się składa. Sosnajżyje życiem i wiłasnemi, mądrzejsze” 

ny krajobraz urozmaicają nie: rokują” | jest tu drzewem panującem, tworząc |mi od ludzkich, rządzi się prawami, z 

ce wielkich nadziei sztuczne upra- | miejscami: jednolity, skończony w |niesamowitem pierwoboru  zetknie 

zaś mętne pozostały 'swo'm indywidualnym wyrazie, się pięknem. Coraz mniej takich 

Smutne myśli przy” |na podłożu z przetkanej ciemno-zie”|miejsc w Puszczy Rudnickiej, której 

  
wspomnienia...   

zamyka  ciemnonieb'eski chodzą do,głowy w obliczu odsłania ; lonym widłakiem spłaszczonym (Ly- | żywot, wobec szerokich horyzomtów 

copodium complenatum) pstrokaciz” naszej gospodarki leśnej, nie zapo” 

*) Obraz zastraszającego zniszczenia zo- ny michów i porostów, gdzieindziej wiada się zbyt długim... 
ół ' We wrześniu. 

  

memu młodemu przyjacielowi i sympatycz- .czenwono - rudej sosny i szaro”białej 

żółktych traw przybrzeżnych i złoto” | nemu towarzyszowi wycieczki Włodkowi L. brzozy, z domieszką sinawego świer- 

 



    

CHCĄ POZOSTAĆ 
Od kilku dni prasa żydowska pro- 

"wadzi ostrą kampanię przeciwko 

znanemu przywódcy syjonizmu, Ża- 

botyńskiemu, za jego plan masowej 

emigracji Żydów z Europy. 

Ten „fałszywy mesjasz”* i „kome- 
diant' ma rzekomo przez swoją pro- 

pagandę na rzecz masowej emigracji 

podsycać ruchy antysemickie, przy- 

znaje bowiem „niemal słuszność sta- 

nowisku najzacieklejszych wrogów 

żydowskich” w świecie. 
Oburzenie Żydów na Żabotyńskie- 

$o dowodzi, jak w istocie rzeczy są 

oni dalecy od wszelkiej myśli o ma- 

sowej emigracji i rozwiązaniu kwestii 

żydowskiej w ramach własnej pań- 

stwowości. Raz jeszcze potwierdza 

ono ugruntowane wśród znawców te- 

go narodu mniemanie, że nie chce on 

wcale własnego kraju i zamiast ucz- 

ciwie pracować u siebie w domu, sto- 

kroć woli pasożytować na ciele ob- 

cych narodów. 
Siedziba narodowa w Palestynie 

jest w mniemaniu Żydów nie celem 
samym w sobie, ale jeszcze jednym 

narzędziem umocnienia się w kra- 

jach rozproszenia przez wytworzenie 

duchowego ośrodka, ułatwiającego 

rozwój nacjonalizmu żydowskiego w 
„golusie”, 

„Nieprawda, nigdzie nie ma nad-- 

miaru Żydów', pisze w „Nowym 
Dzienniku” b. poseł Hartglas, tłuma- 
cząc swoim współplemieńcom, że fa- 
la antysemityzmu opadnie i w zmie- 

nionych formach życia gospodarcze* 

go, z czasem Żydzi znowu znajdą 

wygodne miejsce dla siebie. 

Czytając prasę żydowską, rozpi- 

‚ вщаса się krytycznie o programie 

Żabotyńskiego, widzi się całą nie- 

realność i bezradność tych Polaków, 

którzy, nie mogąc w dalszym ciągu 

zamykać oczu na straszne zażydze- 

nie Polski, proponują rozwiązanie tej 

kwestii wyłącznie na drodze współ- 

zawodnictwa gospodarczego i per- 

swadowania Żydom konieczności, w 
ich własnym interesie, częściowej 

chociażby emigracji. 9 
Jest to program co najmniej naiw- 

ny, zważywszy, że stanowisko Ży- 

dów jest aż nadto jasne i że ich nie- 

chęć do wychodźtwa płynie nie tylko 

z obawy przed koniecznością prze- 
kształcenia się w normalne społe- 

czeństwo, ale i z szerokich planów 

politycznych, które wytrwale wpro- 

wadzają w życie, i 
'Czyż można porównać znaczenie, 

wpływy i dobrobyt, jakim cieszyłoby 
się państewko żydowskie ze znacze- 
niem, wpływami i bogactwem Żydów, 

jakie osiągnęli kosztem narodów, 

wśród których żyją? : 

| Tworząc własne państwo i skupia- 

"jąc się na jego terytorium, Żydzi od- 
razu spadliby do roli małego narodu. 

których tak wiele widzimy na świe- 
cie. Pozostając zaś w rozproszeniu, 

wciskając się do warstwy rządzącej 

najpotężniejszych państw, kontrolu- 

jąc ich życie polityczne, gospodarcze 

i kulturalne, są bezsprzecznie jedną 

z największych potęś. 

Trzeba być niepoprawnym marzy- 

cielem, żeby wierzyć, że Żydzi do- 

browolnie pogodzą się z konieczno- 

ścią porzucenia dotychczasowego 
stanowiska i zebrawszy swoje lary i 

penaty, opuszczą potulnie kraje roz- 

proszenia, aby rozpocząć nowe życie 

we własnym domu. 

Nie żywimy podobnych złudzeń. 
Naszym zdaniem, Żydów trzeba do 

tego zmusić! Bez przymusu i to przy” 

musu bardzo surowego, rozwiązanie 
kwestji żydowskiej jest nie do pomy 

Ślenią. 
Obok bezwzględnej ' walki gospo* 

darczej, jedynym skutecznym środ- 
kiem prowadzącym do celu jest po- 

zbawienie Żydów praw politycznych 
i całkowite wyobcowanie ich z naszej 

społeczności, Możliwe to jest jedynie 
w ramach współczesnego państwa 
narodowego i dlatego też kwestia 

żydowska może być całkowicie roz- 
wiązana dopiero po przekształceniu 
-Folski na takie państwo. 

Redaktor Koskowski, omawiając 

„detronizację Żabotyńskiego” i za-   
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LWOM ALKAZARU 
Oblężenie Alkazaru jest nie tylko 

najbardziej wstrząsającym faktem w 
obecnej wojnie domowej w Hiszpanii, 
ale jednym z najbardziej wstrząsają- 
cych faktów w całych wielowieko- 
wych dziejach Hiszpanii i w całych, 
wielowiekowych dziejach Europy. 

Stara cytadela Alkazar w obrębie 
miasta Toledo była budowlą, dźwi- 
śniętą jeszcze przez Maurów. Pamię- 
ta ona bohaterstwo muzułmanów, 
broniących się przed naporem zwy- 
cięskich wojsk władców Kastylii, — 
bohaterstwo owych Almanzorów, о- 
promienionych bląskiem rycerskości 
i poezji w słynnej balladzie Mickie- 
wicza. Pamięta również bohater- 
stwo chrześcijańskiego Cyda. 

Obecnie jednak stała się świad- 
kiem bohaterstwa, przewyższającego 
tamte słynne przykłady z czasów 
średniowiecza. 

W chwili, gdy w Hiszpanii wybu- 
chło powstanie, przyłączyła się do 
niego również i hiszpańska akademia 
wojenna, mieszcząca się w dawnym 
maurytańskim zamku Alkazar w 
Toledo. 

Powstanie w Toledo — tak samo 
jak w Madrycie, Barcelonie, Karta- 
genie i paru innych miastach, znaj- 
dujących się obecnie w ręku czerwo- 
nego rządu hiszpańskiego, — nie po- 
wiodło się. O ile jednak w tamtych 
miastach, po kilku dniach walk u- 
licznych, powstanie zostało stłumio- 
ne, a jego uczestnicy ujęci i prze- 
ważnie rozstrzelani, o tyle w Toledo 
całkowite stłumienie powstania się 
nie udało. Powstańcom nie udało się 
opanować położenia w mieście, tak 
jak się to udało powstańcom w Bur- 
gos, Valladolid, Sewilli, Saragossie, a 
nawet Oviedo — czerwonemu rzą- 
dowi nie powiodło się jednak z dru- 
giej strony powstania całkowicie 
stłumić. 

Dzielni kadeci, wraz z garścią żoł- 
nierzy z innych formacyj, oraz gar- 
ścią ochotników cywilnych, zabary- 
kadowali się w dniu 20 lipca w swej 
twierdzy, w Alkazarze, i rozpoczęli 
uporczywą obronę. Wraz z nimi 
schroniło się w Alkazarze kilkadzie- 
siąt rodzin narodowców z Toledo, 
skazanych w wypadku dostania się 
w łapy „czerwonych, na niechybną 
'śmierć. 

Obrona starej cytadeli jest dziś o 
wiele trudniejsza, niż dawniej. Wszak 
istnieje dzisiaj ciężka artyleria! Cięż- 
kie baterie czerwonego rządu łupa- 
ły z metodycznym spokojem basztę 
za basztą i flankę za flanką, stopnio- 
wo zamieniając Alkazar w kupę 
gruzów. W tej kupie gruzów sie- 

  

działo zarytych jak krety w swoim 
kretowisku, 1.300 bohaterskich о- 
brońców, oraz paręset kobiet i dzieci. 

Kobiety i dzieci ukryto w podzie- 
miach. Tylko w nocy wychodziły one 
na parę chwil na górę, — odetchnąć 
świeżym powietrzem. Na górze sie- 
dzieli — i ginęli jeden po drugim — 
obrońcy. 

Zabrakło im żywności. Wszystkie 
konie, jakie były w Alkazarze, zje- 
dzono już dawno. Wszystek owies z 
alkazarskiej stajni, zjedzono — pod 
postacią podpłomyków — również. 

Studnie Alkazaru zasypał gruz, — 
zaczynało brakować wody. Trupów 
nie było gdzie grzebać, — trupi odór 
zatruwał powietrze. Mimo to, naro- 
dowcy bronili się nadal. 

„Czerwoni“ wielokrotnie wzywali 
Alkazar do kapitulacji, Stale otrzy- 
mywali dumną odpowiedź odmowną. 

Jeden z czerwonych dowódców, 
ujęty bohaterstwem obrońców, zwró- 
cił się do nich z zapytaniem, czy nie 
mają jakich życzeń, lub próśb. O- 
brońcy odpowiedzieli, że mają jedną 
tylko prośbę: by im przysłano spo- 
wiednika. 

Prośba ta została spełniona, Ka- 
płan katolicki odwiedził Alkazar. 
Gdy za pośrednictwem tego kapłana 
zaproponowano znajdującym się w 
Alkazarze osobom cywilnym opusz- | 
czenie cytadeli, odrzekły one, że po- 
zostaną wraz ze swymi obrońcami— 
braćmi, mężami i synami — i dzie- 
lić będą ich losy. 

W tych dniach przybył do Alka- 
zaru, jako parlamentariusz, ambasa- 
dor republiki Chile, będący dzieka- 
nem korpusu dyplomatycznego w 
Madrycie. Uczynił on nową propo- 
zycję kapitulacji., Odpowiedziano mu 
dumnie: „Nasz rząd rezyduje w Bur- 
gos fon nami dysponuje. Jeśli macie 
nam coś do powiedzenia — powiedz- 
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cie nam to za pośrednictwem naszego 
rządu”. 

A tymczasem wojska narodowe 
szły na odsiecz. Codziennie samoloty 
narodowe przelatywały nad Alkaza- 
rem, zrzucając worki z żywnością, 
skrzynie z amunicją i — wiadomości. 

Koło Talavera de la Reina, w nie- 
zbyt dużej odległości od Toledo, 
przez tydzień toczyła się bitwa mię- 
dzy atakującymi wojskami narodo- 
wymi, a broniącymi dostępu do To- 
ledo i Madrytu siłami rządowymi. 

Wreszcie front pod Talavera de la 
Reina został przełamany. Wojska 
narodowe posunęły się aż do Sta 
Olalla. Zdawało się, że lada dzień, la- 
da godzina, lwy Alkazaru doczekają 
się odsieczy. 
Tymczasem górnicy rządowi zro- 

bili podkop pod twierdzę. W piątek 
dnia 18 września rano, a więc w dwa 
miesiące bez dwóch dni od zaczęcia 
oblężenia,usunięto ludność cywilną z 
całego Toledo — i wysadzono Alka- 
zar w powietrze przy pomocy założo- 
nych w podkop min. 
Wybuch robił wrażenie wybuchu 

wulkanu. Słyszano huk i widziano 
dym i płomień aż w Madrycie. Nawet 
w mieście wiele domów się zawaliło. 

Natychmiast po wybuchu milicje 
czerwone ruszyły do ataku. Na gru- 
zach Alkazaru  zatknięty został 
sztandar czerwonego rządu, W cze- 
luści podziemi, które się otwarły 
wśród gruzów, czerwoni milicjanci 
znaleźli kilkoro dzieci — żywych. 

Nie cały jednak Alkazar zawalił 
się w gruzy. Cząstka potężnych mu- 
rów maurytańskiej twierdzy oparła 
się działaniu nowoczesnych materia- 
łów wybuchowych. 

I wtedy bohaterscy kadeci nie 
skapitulowali, ale wprost przeciw- 
nie — wyparli socjalistyczną milicję 
i ruszyli do Toledo, gdzie zajęli naj- 
większy gmach gubernatorstwa, za- 
barykadowali się w nim i w dalszym 
ciągu przeciwstawiają się dzielnie i 
uporczywie komunistycznym oddzia- 
łom. Wszystko zdaje się wskazy- 
wać na to, iż „lwy Alkazaru' docze- 
kają . się odsieczy i połączenia z 
wojskami narodowymi. : 

Lwy Alkazaru! Wskrzesiliście w 
nowoczesnej Europie bohaterstwo 
dawnych wieków! Pokazaliście, czem 
jest Hiszpania, bohaterska, mężna i 
niezłomna! Taka dziś — jak w epoce 
Cyda. " 
Lwy Alkazaru! Imię Wasze zapisa- 

ne będzie pomiędzy imiona najwięk- 
szych bohaterów w historii, Nazwa 
Alkazaru godna jest stanąć obok 
imienia Termopil. RORY, 

Niedoceniane niebezpieczeństwo 
Komunizmu nie wolno lekceważyć 

Dnia 14 września r. b. Ojciec św. 
Pius XI w przemówieniu swym, za- 
wierającym uroczysty protest prze- 
ciwko okrucieństwom i barbarzyń- 
stwom w Hiszpanii, wypowiedział m. 
in, ostrzeżenie, skierowane do tych 
wszystkich, którzy nie oceniają w 
całej pełni niebezpieczeństwa komu- 
nizmu. 
W wielu krajach chrześcijańskich, 

podobnie jak i w środowiskach ka- 
tolickiej Polski obliczano mylnie, że 
przykład Bolszewii odstraszy inne 
kraje. Tymczasem faktem jest, że 
ekspansja komunizmu stale w ostat- 
nich latach i niemal w ostatnich mie- 
siącach wzrasta. 

Ponadto w Polsce ci, którzy lekce- 
ważą „czerwone niebezpieczefūstwo“ 
podkreślają specjalne właściwości 
charakteru naszych mas ludowych, 
niezdolnych jakoby do krwawych o- 
krucieństw i gwałtownych przewro- 
tów. Tymczasem — jak słusznie już 
zauważono — rewolucja w Rosji, w 
Hiszpanii dowiodła, że zarówno „do- 

w T 

stanawiając się nad powszechną nie- 

chęcią Żydów do wszelkiego naru- 

szenia obecnego status guo, nazywa 

te „optymizmem bezradności”. 

Nie wydaje nam się, aby głoszona 

obecnie przez Żydńw optymistyczna 

wiara, że trapiące ich trudności nie- 
bawem się skończą, kojarzyła się u 

nich z poczuciem bezradności. 

Żydzi wcale nie siedzą z założony- 

mi rękami. Przeciwnie, są oni obecnie 

bardziej czynni niż kiedykolwiek. U- 

siłują sobie radzić bardzo energicz- 

nie, Tylko że robią to w swój ulubio- 

broduszny” mieszkaniec północy, jak 
ipełen temperamentu mieszkaniec 
południa, okazali się jednakowi pod 
względem okrucieństwa, zdziczenia i 
zwyrodnienia. 

Liczą też w Polsce ludzie na religij- 
ność naszego ludu. Tak! To prawda! 
Polscy chłopi w olbrzymiej masie są 
prawdziwie przywiązani do wiary 
katolickiej. Ale nie zapominajmy, że 
religijność stanowi dopiero wówczas 
skuteczną tamę w akcji wywrotowej, 
gdy jest aktywna i świadoma. Gdy 
natomiast masy pozostają, nawet w 
swych  najszlachetniejszych  uczu- 
ciach religijnych, bierne i mało u- 
świadomione — wówczas te żywioły, 
które liczebnie mogą być w mniej- 
szości, ale odznaczają się zdecydowa- 
niem i ruchliwością, mogą wywołać 
przewrót. Taką jest historia wszyst- 
kich rewolycji, które były zwykle do- 
konywane przez nieliczne, zdecydo- 

| wane na wszystko grupy, działającz 
wśród biernych mas. Należy również 
pamiętać, że masa jest inna niż poje- 

ny sposób, zasłaniając się parawa- 
nem, 

Krucjata przeciwko nacjonalizmo- 

wi, przygotowywanie przewrotów 

komunistycznych i związane z tem 

drobniejsze przedsięwzięcia, 0 któ- 

rych wiele może pouczyć nasze cho- 
ciażby życie polityczne, są potężnymi 

narzędziami żydostwa, które zdecy- 

dowane jest, kosztem największych 

ofiar narodów aryjskich, za cenę na- 

wet utopienia Europy we krwi, bro- 
nić swojego dotychczasowego stano”   wiska i swojej pozycji w świecie,   

dyńczy człowiek, że masa łatwiej 
podlega psychozie. 

Są dwie metody fałszywe, gdy 
mowa o niebezpieczeństwie komu- 
nizmu. Jedna — to defetyzm, szerze- 
nie paniki i zwątpienia w siły odpor- 
ne i twórcze własnego narodu. A dru- 
ga — to lekceważenie niebezpieczeń- 
stwa i ciągłe liczenie na to, że od- 
rębność naszej nacji a szczególnie na- 
szego chłopa, wyklucza wszelką mo- 
żlliwość gwałtownego przewrotu. 

W Połsce istnieją 4 główne żywio- 
ły, które mogą wywołać katastrofę 
społeczną, o ile nie zostaną zmobili- 
zowane wszystkie środki, stanowiące 
ochronę przed komunizmem. Pierw- 
szy żywioł tego rodzaju — to wspo- 
mniany już proletariat wiejski, Dru- 
gi — to te elementy bezrobotnej 
młodzieży, co rok rosnące, które nie 
znajdują pracy. Trzeci żywioł, nio- 
sący w sobie pierwiastki rozkładu 
społecznego — to te partie lewico- 
we, które torują drogę bolszewizmo- 
wi, choć się odżegnują formalnie od 
doktryny komunistycznej, to tak 
zwana „polska  kiereńszczyzna”. 
Wreszcie czwarty żywioł, z którego 
rekrutuje się najwięcej zwolenni- 
ków przewrotu — to Żydzi, 

Konkretne usunięcie niebezpie- 
czeństwa komunizmu w Polsce i w 
innych krajach — nie nadejdzie tyl- 
ko na drodze negacji. Tu nie wystar- 
czy tylko analiza grożącego zła i o- 
brzydzanie bolszewizmu. Propaganda 
antykomunistyczna okaże się na- 
prawdę skuteczną tylko wówczas, 
jeżeli będzie miała charakter pozy- 
tywny., Zamiast trującej doktryny na- 
leży propagować doktrynę ożywczą. 
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PRZEGLĄD PRASY 
ŻYDZI I BOHATERSTWO 

„Choć Ilion w gruzach, bohaterzy, 
walczą, 

W dymach kurzawy płynący ku 
sławie”... | 

Bohaterska walka na gruzach tole- 
dańskiego Alkazaru góruje od kilku 
dni nad wydarzeniami wojny hiszpań* 
skiej. Jak dumny sztandar narodowej, 

katolickiej i rycerskiej Hiszpanii ster- 
czą nad całym półwyspem ruiny sta< 
rej fortecy, w których broni się naj< 

lepsza młodzież tego narodu. Kobie- 

ty oświadczyły, że chcą dzielić los 
swoich mężów i braci, skazanych w 
razie klęski na śmierć okrutną. To 
hiszpański Kamieniec i Zbaraż, sta- 
wiający czoło atakom nowoczesnego 

barbarzyństwa. ią 
Przejmujący ten obraz wywołuje u< 

czucia podziwu i szacunku dla boha- 
terów w każdym cywilizowanym: 
człowieku. W każdym, tylko nie w 
Żydzie. P. Manes Fromer z „Piątej 
Rano'* pyta się ze zdziwieniem: 
„Dlaczego? Po co?'* Dlaczego kadecą 
toledańscy bronią sztandaru hiszpań< 
skiego, cywilizacji i ideałów hisz« 
pańskich? Dlaczego? P. Fromer box; 
wiem tego nie zrozumie, ` 

I snuje p. Fromer swe wlasne, žy+ 
dowskie przypuszczenia:* М 

„Zapewne liczyli (kadeci) na bliską? 
odsiecz, której oznaki widzieli w zrzu” 
cających im żywność samolotach, nai 
nietykalność narodowej świętości, Alka4 
zaru, na litość dla kobiet, dzieci i star-j 
ców, a może i dla nich, młodych, że niej 
zwažalį na groźby wysadzenia zamku wł 
powietrze, na ostrzeżenia tylu parlamen<( 
tariuszy, Zapewne też dawali Ba razi 
porwać marzeniom o „Śmierci bohater-; 

skiej”, o „sławie rycerskiej”, jak wj 
książkach fantasmagorycznych, bledno4 
ognikowych ksiąžkach, które ONY imi 
już „sktzydła wygiąć za młodu, Zape-; 
wnę w swej niedoświadczonej młodości: 
lekkomyślnie ufali i żywili z humorem 
nadzieję, że jakoś ta awanturka się skoń-- 
czy. Zapewne — * zapewne”. 

Czy można znaleźć lepszy. przy 
kład tej obcości ducha żydowskiego! 
"wobec naszej chrześcijańskiej, aryj-" 
skiej, rzymskiej cywilizacji? Obroń* 
cy wiedzieli o zbliżającym się wybu= 
chu min, szmery świdra wiercącego» 
skałę działały na ich nerwy bardziej 
niż padające bomby, jeszcze pa 
wybuchu walczyli na gruzach, zdobyli 
nawet sąsiedni pałac gubernatorski4 
— a p. Fromer insynuuje, że trak- 
towali oni to wszystko jako wesołą; 
„awanturkę”... 

A jeśli nie „awanturką”, to była: 
ta obrona — zdaniem p. Fromera —- 
tylko „szaleństwem gorączki wojen- 
nej”. W każdym razie nie była boha= 
terstwem. Bohaterami byli bowiem. 
Makabeusze, byli ci, co zdobywali. 
Tuillerie i Carskie Sioła, a nie kade-: 
ci hiszpańscy, którzy „kryli się zas 
spódnicami kobiet i liczkami dzie- 
cinnymi", ; 

Biedni kadeci! Tak łatwo mogli. 
zdobyć sławę i uznanie Żydów, Wy-- 
starczyłoby im przyłączyć się do» 
tych, którzy — zdobywali Alkazar.. 

Nie trzeba się na p. Fromera obu-- 
rzać, Wyświadcza on nam przysłu- 
$ę: okazuje w całej prawdzie duszę: 
żydowską, duszę człowieka z innego: 
kontynentu i z innej cywilizacji, Udo-- 
wadnia jeszcze raz, że żydostwo jest: 
elementem nierozpuszczalnym w na= 
szej kulturze, że pozostaje do niej w* 
antagonižmie nieprzejednanym. Mu+ 
simy je usunąć także w tym celu, by: 
nie zarażało tej kultury, by nie sze- 
rzyło swych bakcylów ideowych į 
moralnych w atmosferze cywilizacji, 
którą oddychamy, 

SAMORZĄD I SILNA WŁADZA 

P. Medard Kozłowski opowiada w 
„Kurierze Poznańskim” dzieje walk: 
Str. Narodowego w Sejmie o ustawy, 
samorządowe, Sanacji udało się utrą- 
cić projekty, które miały za sobą 
większość sejmową, i narzucić usta- 
wy z r. 1933, obecnie obowiązujące: 
Ustąwy te uzależniają samorząd zu- 
pełnie od administracji. 

„Po dwu latach działania nowej usta- 
wy stan rzeczy jest taki, że chłopi ją 
krytykują, domagając się nowych wybo- 
rów i tem samem zasadniczych zmian w 
samorządzie ziemskim, a w miastach 

Bierkcio zobojętnienie dla spraw samo- 
ia u, poza tymi miastami, którym nie 
było dane urządzić się na podstawie 
choćby tej ustawy, a do których należą: 
Warszawa, Łódź i Poznań”. 

P. Kozłowski wypowiada bardzo 
trafną uwagę, że 

„ustrój oparty na silnym rządzie u gó- 
ry, powinien u dołu posiadać instytucje, 
w których społeczeństwo mogłoby zna- 
leźć ujście dla swoich aspiracyj politycz 
nych i pracować korzystnie dla po- 
wszechnego dobra". 

Na tej drodze leży rozwiązanie pro- 
blemu silnej władzy. Nie będzie ona 
niebezpieczną dla swobody obywa- 
telskiej i nie zamieni się w nowe wy- 
danie systemu sanacyjnego, jeśli obok 
niej będzie istniał silny samorząd, i to 
nie tylko terytorialny, ale i śospodar< 
czy,



+ Według danych Głównego Urzę* 
du Statystycznego ogólny eksport 
ziemniaków z Polski wynosił w la- 
itach 1931 — 35, kolejno: 11551, — 
613.5, — 208.2, — 249.2, — i 283.7 
tys. q. Głównemi rynkami zbytu dla 
tych ilości były — Francja, Belgia, 
Niemcy, Szwajcaria, 

Jak widzimy ogólny wywóz ziem- 
niaków z Polski spadł bardzo poważ” 
nie w ostatnich latach (w porównaniu 
z r. 1931 więcej niż 4-krotnie). W ze- 
stawieniu z wysokością produkcji wy- 
nosi eksport zięmniaków ilości nie- 
znaczne,—jest to jednak naturalne ze 
względu na małą zdolność transporto 
wą tego artykułu i słabą jego wytrzy 
amałość. Jedną z głównych przyczyn 
spadku ilościowego eksportu ziemnia 
ków jest poważny spadek cen sprze” 
dażnych na rynkach odbiorczych, 
Eksport ziemniaków nie korzysta bo 
wiem u nas z pomocy finansowej pań- 
stwa i dlatego jest ściśle uzależniony 
od kalkulacji wywozu, oraz — rzecz 
jasna — od fizycznych możliwości 
zbytu (mamy tu na myśli kontyngen- 
ty wywozowe do krajów o zreglamen 
towanym przywozie). 

Ze spadkiem cen na rynkach od- 
biorczych uległa automatycznie prze- 
kształceniu struktura naszego wywo” 
zu ziemniaków, przy zrozumiałym 
spadku ilościowym. Znikły bezwzględ 
nie możliwości wywozu towaru mniej 
wartościowego, a więc przede wszyst 
kim ziemniaków fabrycznych. Utrzy- 
amały się natomiast przy wywozie ziem 

miaki wyżej wartościowe, jako to — 
jadalne a przede wszystkich sadze- 
miaki. 

Chociaż interesują nas tu głównie 
ziemniaki sadzeniaki, to jednak nie 
sposób pominąć sprawy ziemniaków 
„jadalnych, ponieważ bardzo jest trud- 
ino oddzielić owe dyie kategotje eks- 
portu z uwagi na ich wysoką wzajem* 
mą zastępowalność. W wyniku tego 
mieraz się te kategorje miesza, gdyż 
są one wyróżnione raczej z tu wi 
jdzenia celu użycia, aniżeli swych cech 
jzasadniczych. Z tego również względu 
istnieje poważna trudność w zdaniu 
sobie sprawy z rzeczywistych rozmia- 
rów eksportu sadzeniaków z Polski, 
skoro eksportowane są one nieraz ja” 
ko ziemniaki jadalne, 

Moment ten nie przyczynia się do 
odpowiedniej kwalifikacji naszego to* 
'waru i jest on jednym z powodów, 
dla których polskie sadzeniaki nie są 
dostatecznie rynkach zagranicznych 
znane. Zmianę mogłoby tu wprowa- 
dzić jedynie ustalenie obowiązujących 
"dla eksporterów norm jakościowych: 
'— czyli standaryzacia towaru, któ" 
ry by korzystał wtedy z marek ochron 
nych, stwierdzających pochodzenie i 
zasadnicze właściwości handlowe, Po- 
sunięcie to byłoby zresztą tylko uzu- 
pełnieniem (w celach czysto handlo* 
"wych) prowadzonej u nas kwalifikacji 
„sadzeniaków. 

Celem umożliwienia eksportu ziem 
niaków jako sadzeniaków należy wy- 
pełnić odnośne wymagania krajów im 
„portujących. Ponieważ wymagania te 
wyrażają się przede wszystkim w 
określeniu zdrowotności produktu i 
jego odmiany (których nie można 
stwierdzić według zewnętrznych cech 
bulwy ziemniaczanej) przeto urzędo- 
we uznanie, czyli kwalifikacja ziemnia 
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IX. LIST Z PODRÓŻY 

Frankfurt żydowski i chrześcijań- 
ski. — Katedra. — Domy mięsz- 

czańskie, — Wizja „Fausta“. — R6- 

mer. — Dlaczego Berlin, a nie 

Frankfurt, jest stolicą? — Żydzi we 

Frankfurcie i w Niemczech. 

Jak zadziwiający jest wpływ Żydów 

na świadomość najszerszego, chrześci- 

jańskiego ogółu! O rzeczach, które ma- 

ją jakikolwiek związek z Żydami, lu- 

dzie, mniej te rzeczy znający, wiedzą 

przede wszystkim to, co dotyczy Żydów. 

Przeciętny Zachodnio - europejczyk, 

czy Amerykanin, jeśli wie cośkolwiek 

np. o Wilnie to wie przede wszystkim 

to, że jest to wielki ośrodek życia ży- 

dowskiego. Ileż to razy cudzoziemcy, 

zwiedzający Wilno interesowali się prze 

de wszystkim ghettem i szukali zabyt - 

ków żydowskich, i dopiero z wielkim 

zdziwieniem dowiadywali się, że jest 

też w Wilnie i Ostra Brama i mnóstwo 

kościołów i ultra - chrześcijański ongiś 

jezuicki uniwersytet i jagiellońskie zam 

czysko i wspomnienia mickiewiczow - 

skie i mnóstwo innych arcypolskich pa- 
miątek! * 

* W trochę podobnym położeniu jest 

ków przeznaczonych na eksport spro- 
wadza się u nas do kontroli tych właś 
nie cech, Jakość gatunkowa towaru, 
jego wygląd, wyrównanie i tp. jest 
już pozostawioną trosce i dobrej woli 
eksportera, który bierze na. siebie 
pelnę Eyžyko odbioru į ceny, 

Zagadnienie poruszonej wyžej kwa 
lifikacji ziemniaków jest u nas posta” 
wione bardzo ostro i tak też jest roz” 
wiązywane, Do tej odpowiedzialnej 
funkcji powołane sa dwa  czynnikt: 
państwowej służby ochrony roślin i 
sekcyj nasiennych przy izbąch rolni 
czych (poza Polską Zachodnią sekcje 
te działają przy organizacjach ogólno 
rolniczych). Kontrola na obszarze u- 
prawy jest prowadzona dwukrotnie w 
ciągu okresu wegetacji przez przed- 
stawicieli powyższych czynników, a 
dodatkowa jeszcze przy ładowaniu 
towaru. W wyniku kontroli zostaje 
wydane zaświadczenie odmianowe 
i zdrowotnościowe. 

Jeśli chodzi o przepisy importerów 
co do zdrowotności towaru. to wyma” 

gają orie powszechnie stwierdzenia, 
iż dany produkt pochodzi z okolicy 
wolnej od raka ziemniaczanego, przy 
czym ustalona jest minimalna dopusz- 

czalna strefa oddalenia (np. w prze” 

pisach francuskich strefa opromieniu 
20 km.) od naibliższego ogniska raka. 

Poza tym produkt musi być wolny od 

niektórych innych chorób, jak zarazy 
ziamniaczanej, parcha prósz., jak rów 

nież od szkodników (jajek i larw) — 

mola ziemniaczanego, mątwika. 

Kwalifikacja ziemniaków na eks- 
port jest prowadzona w Polsce tak 
sumiennie i rygorystycznie, iż może 

dać całkowitą gwarancję importerom 

co do właściwości przez towar posia” 

danych, a stwierdzonych w urzędo- 

wem zaświadczeniu. . Na dowód tego 
możnaby przytoczyć szereg listów i 

oświadczeń, będących w posiadaniu 

naszych firm eksportowych, a również 
i samych instytucyj kontrolnych. 

Obiektywnym dowodem skuteczności 
sios Alone) u nas walki z rakiem 

ziemniaczanym jest minimalny w Pol 
sce odsetek obszaru tą chorobą zara- 

żonego w stosunku do ogólnej po- 
wierzchni uprawy ziemniaków, wyno- 

si bowiem 0.062%. 
Obszar zgłoszony przez producen* 

tów w roku ostatnim do kwalifikacji 
wynosi u nas ok. 9000 ha. Z tego na 

woj. poznańskie przypada ok. '4.500 

ha, na pomorskie 4.000 ha, reszta na 
warszawskie i łódzkie. Terenem pro” 
dukcji sadzeniaków jest zatem niemal 
wyłącznie Polska Zachodnią, która 
koncentruje eksport teśo artykułu. 
Ilość odnośnego eksportu z Polski 
możnaby szacować na ca 620.000 q; 

z czego na woj. poznańskie i pomor" 
skie przypada ok. 550.00 q. Główne” 

mi rynkami zbytu dla naszych sadze- 
niaków są w latach ostatnich: Szwaj* 
caria, Francja, Portugalia oraz Wło- 

chy. Przeciętną cenę eksportową (lo* 

co granica polska) możemy określić 

w granicach 6 — 8 zł. za 100 kg. 

Teren uprawy ziemniaków sadze” 
niaków, produkowanych z najlep" 
szych odmian zagranicznych i krajo” 

wych wykazuje w latach ostatnich | |-57 
pewien rozwój, również poża woje” 
wództwami zachodnimi. Należy mnie- 

mać, że uszlachetniona ta produkcja 
posiada w dalszym ciąsu warunki ko- 

Polak. zwiedzający Frankfurt nad Me- 
nem. , ' * 
"Cóż my o Frankfurcie, tym drugim 

wielkim Frankfurcie, położonym od na- 

szych granic zdala, wiemy? Wiemy o 

nim przede wszystkim to, że jest wiel- 

kim ośrodkiem światowego żydostwa. 

Dom Rotszyldów, dla których Frankfurt 
był zarówno gniazdem rodzinnym, jak 
miejscem narodzenia ich firmy, żydow- 

ska reprezentująca światową a właści- 

wie żydowską finansjerę „Frankfurter 

Zeitung”, wiele faktów, które wiemy o 

prastarej, przebogatej i przewpływowej 

śminie żydowskiej we Frankfurcie, bę- 

dącym stolicą żydostwa rdzennych Nie- 

miec i jedną z tego ludu stolic świato- 

wych, dalej o frankfurckiej loży „Bnei- 

Brith" i. t. d. To wszystko przesłania 

nam naszą wiedzę o sejmach frankfurc- 

kich i innych wybitnych, związanych z 

Frankfurtem faktach (historycznych i 

współczesnych) nieżydowskich, 4 

To też, przybywając do Frankfurtu, 

mimowoli oczekuje się ujrzenia miasta, 

jeśli nie żydowskiego, to w każdym ra- 

zie z wyraźnym żydowskim piętnem. To 

też ujrzenie w nim miasta nawskroś 

niemieckiego, miasta, w którym żydost- 

wo kryje się po bocznych zakamarkach, 

jest prawdziwą niespodzianką. 

Według statystyki z okresu przedhit- 

lerowskiega było we Frankfurcie Żydów 

około 30,000, wobec niecałych 200,000 

katolików, zgórą 300,000 ewangelików i 

paru dziesiątków tysięcy innych chrze- 

ścijan. 
Trzydzieści tysięcy Żydów, zwłaszcza   skupionych częściowo razem, w jednej   

rzystnego postępu, oraz widoki ren* 
townego zbytu. Jak bowiem wiemy, 
warunki gleboworklimatyczne sprzy” 
jają w Polsce produkcji zdrowego 
ziemniaka, czego dowodem jest ogól- 
ny stan naszych upraw ziemniacza- 

nych, oraz ich wielki rozmiar. Może” 
my mieć niemal pewność, że przy tak 

ostrej ochronie będziemy długie jesz- 
cze lata właściwie wolni od raka ziem 
niaczanego, tego głównego wroga od- 

nośnych upraw. 
Z drugiej strony nie jest tajemnicą, 

że wydelikacone hodowle zachodnich 
krajów Europy nie są już zdolne pro- 
dukować na większą skalę sadzenia- 
ków, a jeśli je produkują (Niemcy), to 

przy wysokich kosztach. Ponieważ 
zaś kraje te, które wskutek poważne- 
go zarażenia chorobami degeneratyw 
nemi (t. zw, virrusowemi] ziemnia- 
kėw, muszą często odmiany zmieniač, 

dla odświeżenia własnych upraw, — 
możnaby sądzić, że rola Polski, jako 
bliskiego producenta zdrowych sa- 

dzeniaków musi w danym zakresie 
wzrastać. 

Tę swoistą koniunkturę winniśmy 

się starać jaknajszerzej wykorzystać, 

z jednej strony organizując eksport 

i podnosząc jego jakość, — z drugiej 

zaś prowadząc energiczną propagan" 

dę — wysokiej jakości i zdrowotnoś- 
ci polskiego sadzeniaka na rynkach 

odbiorczych. Niestety, sprawa owej 
propagandy jest u nas traktowana po 

macoszemu, — czeso dowodem jest 

choćby to, że niektóre państwa im- 
portujące nasz produkt, reeksportują 
go następnie jako swój własny, — za- 
chwalając jego wartość. Czas by ро- 
dobnym zjawiskom energicznie zapo- 
biec!   
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Ścalenie podatku przemysłowego 
od obrotów nawozami sztucznymi 

Przystępując do prac nad wprowadże 
niem scalonego podatku przemysłowego 
od obrotów nawozami sztucznymi, Min. 
Skarbu zwróciło się do Związku izb 
przemysłowo - handlowych z prośbą o 
przedstawienie opinii co do celowości 
oraz co do zasad poboru scalonego po- 
datku od tych artykułów. 

Na ostatnim posiedzeniu międzyizbo- 
wej komisji skarbowej Związku zapadła 
uchwała wypowiadająca się za jedno- 
razowym poborem scalonego podatku 
przemysłowego od wszystkich faz obro- 
towych nawozami sztucznymi zarówno 
produkcji krajowej, jak i importowany- 
mi z zagranicy. Struktura bowiem obro- 
tu nawozami sztucznymi pozwala na łat 
we uchwycenie podatku u źródła, któ- 
rym dla artykułów produkowanych w 
kraju byłyby fabryki, zaś dla towaru 
importowanego — głównie Państwowy 
Bank Rolny. 

Kómisja podkreśliła, iż przy scaleniu 
uległoby wyrównaniu obciążenie podat - 
kowe w fazie obrotów handlowych. — 
wskutek tego odpadłaby ujawniająca się 
obecnie częściowa  nierówneomierność 
warunków konkurencyjnych, uzależnio - 

    

Huty żelazne w sierpniu 
Wytwórczość hut żelaznych w cierpniu 

b, r. w porównaniu z lipcem wykazała 
zmniejszenie w dziale surówki o 5 proc., w 
stalowniach o 10,4 proc 1 w walcowniach o 
9,7 proc. natomiast produkcja rur zwiększy 

ła się o 3,3 proe. 

Zbyt krajowy wytworów waloownianych 

zmniejszył się o 15,26 proc. a ogólny wy- 

wóz tych wytworów o 12,3 proe. 

pO 
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Niemiecka ofensywa gospodarcza 
w krajach zamorskich 

Agencja PRESS donosi z Wiednia: 

Związek niemieckich eksporterów po 

stanowił rozwinąć szeroko zakrojoną 

ofensywę gospodarczą w krajach zamor 

skich. Jednym z pierwszych zarządzeń, 

zmierzających do opanowania zamor - 

skich rynków zbytu, jest decyzja utwo- 

rzenia tam własnej sieci niemieckich 

przedstawicieli handlowych. Eksporte - 

rzy niemieccy posługiwali się dotych - 

czas przeważnie firmami angielskimi, 

które pełniły funkcje przedstawicieli 

firm niemieckich w handlu kolonial - 

nym. Niemcy przyszli do przekonania, 

że przy zmienionych warunkach handlu 

kompensacyjnego rzetelne usługi eks - 

portowi niemieckiemu oddać mogą tyl - 

ko niemieccy przedstawiciele handlowi 

w stolicach poszczegónych krajów za- 

morskich.   
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dzielnicy miasta, bogatych, wpływo - 
wych, mających rozległe stosunki w ca- 
łym świecie, oraz od wieków w mieście 

zasiedziałych i mających prastarą trady- 
cję, jest to grupa duża. Żydostwo kra- 
kowskie jest nie o wiele silniejsze liczeb 
nie! Ale w mieście o 600.000 mieszkań - 
ców grupa taka stanowi tylko 5 proc. o- 

gółu ludności. Stanowiłaby ona jeszcze 
tylko 10 proc, gdybyśmy ją podwoili, 
wliczając przypuszczalną liczbę związa- 

nych z żydostwem wychrztów i mieszań 
ców, bardzo wszędzie w Niemczech licz 

nych; byłoby to wciąż mniej, niż połowa 

odsetka niechrzczonych żydów w Kra'- 

kowie. Trzeba przy tym pamiętać, że | 

podana wyżej statystyka jest już dziś 

nieaktualna, z powodu odpływu części 
żydów po hitlerowskim przewrocie. 

Tak więc, trzeba się "dopiero uważnie 

we Frankfurcie rozejrzeć, aby Żydów 

zauważyć. 

Obcy turysta jest zaskoczony i za- 
chwycony pięknem Frankfurtu chrześci- 

jańskiego. 
Gotycka katedra, wzniosła strzeli - 

stością swej architektury, jakby utkana z 

lekkiej mgiełki, zakrzepłej w koronko- 

wych kryształkach szronu, wewnątrz 

mroczna, jak stalaktytowa grota, oświet 

lona drgającymi, żółtymi płomykami wo 

skowych świec. 

Przepiękne domy mieszczańskie, nie- 

porównane poezją swej starodawności, 

a zarazem swym przepychem i artyz - 

mem, pełne polichromii, fresków, rzeźb, 

pełne uroczych ozdób i pomysłów archi- 

4 dlowa Niemiec skierowana będzie 

  tektonicznych, spadzistych dachów, ory 

ginalnych ganków, podcieni, górnych | 

Trudności płatnicze skłoniły Niem - 
ców do szukania surowców w tych kra- 
jach, które w zamian za surowce przy- 
jąć mogą niemieckie wyroby przemy - 
słowe. Już pierwsze półrocze 1936 wy- 
kazało, że wymiana towarów z mało u- 
przemysłowionymi krajami jest najłat- 
wiejsza dla Niemiec, Wymiana z Anglią 
i Stanami Zjednoczonymi osłabła, nato- 
miast wzrosła o 25 proc. z krajami 0 
słabo rozwiniętym przemyśle. Korzyst- 
ną dla Niemiec pozycję w tej mierze za- 
jęły kraje Ameryki połudnłówej, prze- 
de wszystkim zaś Brazylia, Argentyna i 
Chile, Dużych rozmiarów transakcje 
przeprowadzone zostały również z kra- 
jami afrykańskimi. Afryka stanowi w o- 
góle ten kontynent, który posiada nad- 
miar surowców a potrzebuje fabryka - 
tów europejskich. ; 

Ofensywa gospodarcza Niemiec zmie- 
rzać ma do całkowitego opanowania 
rynków afrykańskich i południowo-ame 
rykańskich. Poza tym ekspansja han - 

na 
Nową Zelandię, Filipiny, Syjam, Mada- 
gaskar i wyspy Fidżi. 

Niemieckie koła handlowe podnoszą, 
że w niektórych krajach Azji niemiec- 
kie wyroby przemysłowe konkurować 

mogą jeszcze z fabrykatami japońskimi. 
(pr.). 

  

pięter, wysuwających się schodkowato 

jedne ponad drugimi ponad ulicą. Całe 
kompleksy, całe ulice tych domów, całe 

| zaułki, tak wąskie, że sąsiedzi z vis-A- 

vis mogą sobie na górnych piętrach po- 

dawać ponad ulicą ręce, całe dzielnice, 
w których aż dziw bierze, że przechod- 

nie noszą stroje dzisiejsze, i w którycl 

co chwila ma człowiek wrażenie, że oto 

z tej bramy, z tego zaułka wyjdzie mło- 
dy Faust, pod rękę z Mefistofelesem, a 

oto na tym balkonie, z poza malowni - 

czego, stylowego okna pokaże się zło - 
towłosa twarz Grethen. 

A dalej przepiękny kompleks budyn- 
ków, pełniący dziś funkcje ratusza, zwa- 
ny „Rómer”, z którego okien pojawiali 

się ucztującemu na polu ludowi nowo- 
obrani cesarze rzymscy narodu niemiec- 
kiego; „Rómer”, choć niewielki i pozba- 
wiony przepychu wspaniałych zamków, 
pałaców i ratuszów, ale swoim stylo - 

wym, wytwornym,  arystokratycznym 

pięknem godny stanąć w szeregu naj - 
wybitniejszych dawnych budowli świec- 

towłosa Grechen. 
A dalej dom Goethego, dom, w któ- 

rym się ten największy niemiecki, a je- 
den z największych w świecie poeta u- 

rodził. = 
A dalej inne jeszcze kościoły i dawne 

zabytki. ' 
A następnie Men, — piękne na nim 

mosty, wspaniałe bulwary nadbrzeżne, 
cudowna panorama miasta nad rzeką, 

A wreszcie dzielnica nowoczesna, — 
także piękna, także wspaniała i także 

godna uwagi. * 
(D. c. n.). 

na od faktu, czy poszczególny odsprze< 
dawca zakwalifikowany został w zakre« 
sie wymiaru podatku przemysłowego ja+ 
ko komisant, czy jako kupiec, pracujący, 
na własny rachunek. 
W najbliższych dniach Związek izb 

przemysłowo - handlowych przedstawi 
Min. Skarbu szczegółowe uwagi w za« 
kresie układu strukturalnego produkcji i 
handlu nawozami sztucznymi oraz da+ 
ne, dotyczące kalkulacji odnośnych sta 

wek scalonego podatku. 
у— 

Giełdy pieniężna 
Notowania z dnia 21 września 1935 m | 

DEWIZY i 
Berlin 212,36 (sprzedaż 212.78, kupna 

211,94); Belgia 89,75 (sprzedaż 89,93, 
kupno 89,57); Gdańsk 100.00 (sprzedaż 
100,20, kupno 99,80); Helsinsfors (sprze 
daż 11,89, kupno 11,83); Holandia 360,35 
Iseos 361.07, kupno 359.63); Kopen< 
aga 120,15 (sprzedaż 120.44, kupno 

119,86); Londyn 26.91 (sprzedaż 26.98, 
kupno 26.84); Nowy Jork (sprzedaż 5.32 
ijedna czwarta, kupno 5,29 i trzy czwar 
te); Nowy Jork (kabel) 5.31 i jedna ós< 
ma (sprzedaż 5.32 i ae ósme, kupno 
5,29 i siedem ósmych); Oslo 135.20 (sprze 
daż 135,53, kupno 134.87); Paryż 34,95 
(sprzedaż 35.02, kupno 34.88); Un 

Lk i 

  

21,93, (sprzedaż 21,97, kupno 21 
Szwajcaria 173.05 (sprzedaż 173.39, kup, 
no 172.71); Sztokholm 138.90 (sprzedaż 
139,03, kupno 138.37); Wiedeń (sprzedaż 
99,20, kupna 98,80); Montreal sprzedaż 
5,31, kupno 5,28 i jedna czwarta; Medio 
lan 41,90 (sprzedaż 42,00, kupno 41,80); 
Marka niemiecka srebrna (sprzedaż 
149,0, kupno L - 

> PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. požyczka stabilizacyjna 55,50 

500 dol.) 56.00 (w proc.); 3 proc. pożycz 
a premiowa inwestycyjna I em. 62,25, 

I em. 63,00; 3 proc. pożyczka premiowa 
inwestycyjna seriowa em. 75,50; 4 
roc. państwowa pożyczka premiowa do 

„larowa 46,00; 5 proc. konwersyjna 51,50; 
8 proc. L, Z. i obligacje Komun. Banku 
gospodarstwa krajowego po 94,00 (w 

roc.); 7 proc. L. Z. i bligacje Komun. 
anku gospodarstwa krajowego po 83,25 

8 proc. L. Z. Banku rolnego 94,00; 7 proc, 
„Z, Banku rolnego 83,25; 5 i pół proc. 
„ Z. i obligacje Komun. Banku gospo 

darstwa krajowego. po 81,00; 4 i pół 
proc. L. Z. ziemskie seria V 45,00; 4 i pół 
proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. seria 

41,25; 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 
3,75 — 54,00 — 53,63; 6 proc. L. Z. Lu< 
lina (1933 r.) 40,50; 5 i pół proc. obliga 
sw. Warszawy 7 em. 48,25; 6 proc 
obligacje m. Warsgawc? em. 55,50. 

AKC. 
Bank Poski — 101.50; Węgiel — 14,50 

Lilpop — 13,60 — 13,40; Ostrowiec — 
30.00; Starachowice — 34,75. 
Tendencja dla dewiz niejednolita, dla 

pożyczek państwowych, listów zastaw< 
R i akcyj — słabsza. Rubel srebrny, 
1,56; 100 kopiejek w bilonie rosyjskim— 
0,76; gram czystego złota 5,9244, W ob< 
rotach prywatnych 4 proć. pożyczka kon 
solidacyjna (odcinki grubsze) 46.00 — 

46,50 (odcinki drobne) 45,25 — 45,50; 3 
roc. renta ziemska (5.000 zł.) 45,00, 

500 zł.) 49,00, Pożyczki dolarowe w ob- 
rotach prywatnych: 8 proc. pożyczka z 

r. 1925 (Dillonowska) 65,00 — 65,25 z 
proc.); 7 proc. pożyczka śląska 55,50 (w 

тос,); 7 ггос. pożyczka m. Warszawy; 
(Magistrat) 55,00 (w proc.), 

Giełda zbożowa 
Nołowania z dnia 21 września 1935 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

wagon Warszawa, w handlu hurtowym 
ładunkach wagonowych za gotów. $ 

saaa) pa na podstawie cen gieł- 
lowych. 
Pszeniea jednolita 753 gl. 24,50—24,50; 

Pszenica zbierana 742 gl. 23,50 — 24,00; 
Żyto I standart 700 gl. 16,00 — 16,25; 
Żyto I-A st, 710 gl. 16,25 — 16,50; Żyto 

17 st. 687 4 15,75 — 16,00; Owies I st, 
,25 — 15,75; Owies 1-A st. 516 

„ 15,75 — 16,00; Owies II st. 460 gl. 
4,15 — 15,25; Jęczmień prońec 21, 

— 22,50; Jęczmień 678-673 gl. 18,25 — 
18,50; Jęczmień ee gu 17,75 — 18.00; 
Jęczmień 620,5 gl. — 17,75; Groch 

polny 18,00 — 19,00; Groch Victoria 
25,00 — 28,00; Wyka 1850 — 
19,50; Peluszka — — — — 19,50 — 
20,50; Łubin_ niebieski 828 — 8,75; 
Łubin żółty 12,25 — 12,75; zepik zis 

mowy i letni 39,00 — 40.00; Rzepik zi- 
mowy 37,50 — 38,50; Siemie lniane ba- 
sis 90 prec. 32,50 — 33,50; Koniczyna 
biała surowa 85,00 — 110,00; Koniczyna 
biała bez kan. o czyst. 97 proc. 125,00 — 
135,00; niebieski 65,00 — 68,00; 
proc. 39,50 — 41,50; Mąka pszenna I-A 
0—45 proc. 37,50 — 39,50; Mąka pszen- 
na I-B 0—55 proc. 36,50 — 37,50; Mąka 
ras 1-C 0—60 proc. 35,50 — 3650; 
aka pszen. gat. I-D 0—65 proc, 34,50 

— 35,50; Mąka pszen, II-A 20—55 proc. 
33,50 — 34,50; Mąka pszen. gat. 1I-B 
20—65 proc, 31,50 — 33,50; Mąka pszen. 

at. (IC -45—55 prac — — — — — ; 
ąka pszen. gat. II-D 45—65 proc. 28,50 

— 29,50; Mąka pszen. gat. II-E 55—60 
‚ — — — — — ; Mąka pszen. 1I-Fi 

! roc. 27,50 — 28,50; Mąka pszen. 
gat. II-G 60—65 proc. 26,50 27,50; Mąka 

. gat, III-A 65—70 proc. — — — — 
Mata pszen, III-B 70—75 proc. — — — 
-— —; Mąka pszen. pastewna 17,50 — 
18,50; Mąka pszen. razowa 0—95 proc. 
————— ; Mąka żytnia VYciago 
wa“ 0—30 proc. 24,50 — 25,50; Mąka 
f gat. 1 0—50 proc. 24,50 — 25,50; 

ака żyt. gat, I 0—65 proc. 23,50 — 
. gat, II 50—%65 proc. 

; Mąka A razowa 0—95 
proc. 19,00 — 19,50; Mąka żyt. pošlednia 
ponad 65 proc. 14,00—14.50; Otręby psz. 
grube przem, st. 12,00—12,50; Otręby żyt. 
przemł, stand, 9,50—10,00; Makuc! ia 
ne 16.75 — 17,25; Makuchy rzepakowe 
40 — 14,50, 

gėlny obrót 4289 tonn, w tem żyta   1563 tonn, Usposobienie stałe.



Kronika 
JAKA DZiš BEDZIE POGODA? 

Zachmurzenie zmienne Z przelotnymi 

gdzieniegdzie deszczami, 
Temperatura bez większych zmian, 

Umiarkowane wiatry z północo-zachodu 

i zachodu. 
Z MIASTA. 

— Zgon śp. proi. Jana Saiare- 
wicza. W dniu wczorajszym zmarł 

nagle podczas załatwiania sprawy w! 
Il-im Uwzędzie Skarbowym śp. Jan 
Safarewicz, pirołesor zwyczajny hi- 

gjeny na USB, b. ławnik Magistratu |szenie powstało z inicjatywy Rady; miacej 
i Zrzeszeń w: Poznaniu. Zgłoszenia | m. Wilna, у 

— Miejsce przyszłych Targów 
Północnych. Magistrat m. Wilna po- 
wziął uchwałę, przewidującą umiesz- 
czenie przyszłych Targów Pėlnoc“ 
nych między ul. Legjonową, Zgoda 
i Nowogródzką. Część znajdujących 
się tam terenów należy do miasta 
i te będą odstąpione Targom. bez- 
płatnie, część zaś stanowi własność 
prywatną, którą Targi muszą wy” 
kupić. 

— Wydział Elektryczny Zarządu 

m, Wilna podaje do wiadomości, że: 
1) Dnia 24 b. m, czyli we czwar- 

tek, z powodu przekładania głów” 
nego kabla, będzie wyłączona dosta- 
wa: prądu elektrycznego od godziny 
6-ej' do 12-ej na całym Zwierzyńcu 
i Sołtaniszkach. 

2) Dnia 25 b.m,, czyli w piątek, 

z powodu przekładania głównego 
kabla, będzie wyłączona dostawa 
prądu elektrycznego od godziny 6rej 
do 12-ej na całym Antokolu. 

SPRAWY MIEJSKIE. 

— Przebudowa ul. Werkowskiej. 
Zarząd miasta przystąpił do dalszej 
regulacji ul. erikiorwsikiej, której 
część uregulowana była już w roku 
ubiegłym. 

SPRAWY KOLEJOWE. 
— Zmiany taryfowe. Z ważnością 

od 15 września br. została wpmowa- 
dzona dla Kresów Wschodnich spe- 
cjalna taryfa WM-70 na ulgowy prze” 
wóz blachy cynkowej. Za przewóz 
tej blachy stosować się będzie za- 
miast dotychczasowych opłat klasy 8, 
opłaty klasy 5, obniżtone o 3*/o. 

SPRAWY PODATKOWE. 
— Umarzanie zaległości podat-; 

kowych. Władze skarbowe, na sku” 
tek indywidualnych próśb, umorzyły 
na 27,926 zł. podatków, zaległych 
dla: biednej ludności miasta, (h) 

PRZEMYSŁ I HANDEL, 
— Podrożenie materjałów bławat- 

nych. Ostatnio dało się zauważyć 
podrożenie materjałów bławatnych. 

MASZYNA DO 

  

wileńska 
Materjały bławatne podrożały od 
5—15 pełocent, w zależności od ja- 
kości gatuniku. * () 

— W. dniu 20 września br. w sali 
restauracji „Zacisze” odbyło się kon- 
stytucyjne zebranie. Wileńskiego Od- 
działu Zrzeszenia Chrześcijańskich 
Przedstawicieli Hanidlowych i Kup- 
' oów Podróżujących. 

Z przyjemnością notujemy fakit 
ipowstania nowej polskiej placówki 

i podajemy to do wiadomości, Zrze- 

nowych członików tymczasowo przyj- 
miuje p. E. Sielski, ul, Wileńska 20, 
sklep tytoniowy. 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Liceum Handlowe Wieczorowe 

dla Dorosłych. Warunki przyjęcia: 
6 klas gimnazjum lub zakład równo- 
rzęłdiny. Zapisy do dnia 1 paździer- 
nika r.b. przyjmuje Sekretarjat In- 
stytutu Nauk Handlowo - Gospodar- 
czych w Wilnie, ul, Mickiew.cza 18, 
codziennie od godz. 13—15-ej i od 
17—19-ej. 

Mieszkowski ma kapelnsz dla kaidėgo 

RÓŻNE. 
— Świadectwa tożsamości osób. 

Magistrat uchwalił pobierać opłatę 
w. wysokości 2 zł od osób, żądają- 
cych it.zw, świadectwa tożsamości. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Złodzieje w potrzasku. Wczoraj or- 

| gana P.P. przeprowadziły na rynkach wileń- 
skich obławy na grasujących złodziei. W 

wyniku obławy, ujęto 12 złodziei, okrada- 

jących włościan i kupujących na rynkach. 

Złodziei skierowano do dyspozycji władz 

śledczych. (h) 

— Oszust w roli — kupca. Na skutek 
listów gończych, ujęto 34-letniego Mieczy- 
sława Szabłowskiego vel Szabłowicza, mie- 

szkańca m. Warszawy, oskarżonego o do- 

  

przedstawiciela jednej z fabryk, przyjmował 

zamówienia na towary. Zaliczki wpłacane 

„oszust zabierał sobie. (h) 

  

Teatr | muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance, Dzisiaj 

o godz. 8.15 w. po raz ostatni komedia F. 
  
Gandery „O pięć minut za późno” („Górą szkockie (dn. 23 bm. o godz. 17.30), Będą to; 

serca'), Ceny miejsc zwyczajne, udzielone pieśni ludowe szkockie w opracowaniu Ka- | 

rola Stromengera oraz kompozytora wło- j 

: ask ы ‚ A ; skiego O. Respighi. 
i 

PISANIA NUT. 

, zniżki ważne. 

  
Jedna z iabryk w Frankiurcie wykonała maszynę do pisania ze znakami nutowemi, 

  

LUDWIK WOHL. 

  

„Jej Ekscelencja 
Babka" 

KINO „ŚWIATOWID*, 
Film z niezawodną Adelą Sandrock w 

roli tytułowej może i powinien się podobać 

szerokiej rzeszy kinomanów. Niesłychana 

plątanina matrymonialnych spraw jej wnuka 

zabawnego miedołęgi, który ożeniwszy się z 

ładną panną Gertrudą bez wiedzy babki, 

'traci ją potem „na rzecz” przyjaciela, a jak: | W ы 

| przez cały bieżący rok trwały prace 
"nad urządzeniem wnętrza. 

j by jednej żony mało — zaręcza się na roz- 

|kaz babki z arystokratyczną pańnicą, zaś 
|podczas jednej z lump podpiwszy sobie 
nieco ponad normę — oświadcza się fascy- 

aktorce — wszystkie 3 wybrane 
spotykają się naturalnie — wybucha skan- 

dal, a babka.. ale o tem dowiecie się na 

miejscu w kinie. A 
Film niezły, beztroski i zabawny — 

kończy się się akurat tak jak sobie widz w 

duchu życzy: niedołęga zostaje na piąsku, 

meczka pocieszy się przez małżeństwo z 

dzielnym i przystojnym adwokatem. (In) 

Ostatniemi czasy w dekanatach: 
ejszyskim, raduńskim i wasiliskim 
można zaobserwować ciekawe zja- 
wisko. Do niedawna silne i liczne 
oddziały „Strzelca” i polkrewnej mu 
ideologią „Młodej Wisi”, zaczęły 
„kuwczyć się” i tor zarówno jakościo- 
wo, jak też ilościowio. Obie wspo” 
mniane organizacje jeszcze rok temu 
posiadały w okręgu raduńskim i ejr 
szyskim blisko 1000 członków, dziś 

— Teatr muzyczny „Lutnia*, Dzisiaj 

o g. 8.15 w. odbędzie się drugi występ bale- 

tu F. Parnella. 

— Rewjowy Teatr Literacko - Arty- 

styczny „Nowości* Dziś rewia p. t. wW>gó- 

rę do gwiazd”. Przedstawienia o godz. 6.30 

i 9.15. 
— Jedna Jedyna SMOSARSKA zbierać 

jutro będzie laury powodzenia wjej najnow-   
dokonanie oszustwa na szkodę kilku kup- ; zym suleczwie i w ldńie „Pan“, — 

ców. Szabłowski, podając się za kupca i; A zatem musi każdy dziś zobaczyć „Jadzię”, 

| przeboju najpoważniejszych ekranów Polski, 

7 za kotar studio. 

w radio 

! W programie środowym poza koncer- 

tem chopinowskim zwraca uwagę audycja 

w czasie której Olga Łada wykona pieśni 

  
Odtwórcą koncertu 

(godz. 21.00 będzie znany pianista Stanisław | 

Szpinalski, który odegra utwory następują- 

ce: dwie etudy op. 25, mazurki, walce oraz 

Impromtu - Fantazję cis-moll op, posth. z 
* poloneza sis-moll op. 26. 

Transmisja koncertu z sali kameralnej 

. Krakowskiego Towarzystwa Muzycznego 

Poważną pozycję programu muzycznego 

Polskiego Radia w dn. 23 bm. stanowi o 
godz. 21.30 transmisja z Sali Kameralnej 

| Krakowskiego Towarzystwa Muzycznego. 
| Audycja ta obejmuje Mozarta — Diverti- 
| mento d-dur na zespół smyczkowy: obój i 

| dwie waltornie, Pozatem w programie jedna 

|z wczesnych kompozycyj R. Straussa — 

| Serenada es-dur op. 7 na 13 instrumentów 
| dętych. Obie kompozycje noszą charakter 

| pogodny, przy wysoce artystycznej formie. 

| Wykonawcami tej audycji są członkowie 
kameralnego zespołu instrumentalnego K. 
P. M. pod dyr. A. Riegiera, 

  

' 

|zaś jego śliczna, a zdradzana haniebnie żo-- 

Zmierzch „Strzelca” 4 „Młodej (Osi" 

Pieśni szkockie i „Wieczór chopinowski” ; 

5 

poświęcenie Go! purotiolnego 
w Raduniu 

INAUGURACJA PRACY ORGANIZACYJ AKCJI KATOLICKIEJ. 

w Raduniu wzniesiono dom: paralial-, 

ny. Ustawianie ścian. zakończono; 

jeszcze w zeszłym roku. Natomiast 

W dniu 

122 b. m. roboty zostały zakończone. 

! Jest to dom drewniany, lecz duży i 
|wygodny; składa się z kilku mniej- 
Iszych lokali, gdzie znajdą pomiesz 

|czenie organizacje Akcji Katolick.ej. 

| Oprócz zaś tego, posiada dużą salę, 

z nowiocześnie urządzoną sceną tea” 

|tralną, przystowaną głównie do licz- 

nych zebrań. 

W. związku z zakończenietm robót, 

w niedzielę, dnia 27 b. m., odbędzie 

się uroczyste wyświęcenie domu pa- 

zaś „Strzelec' liczy zaledwie... 22 

członków, a „Miłoda Wieś” jeszcze 

mniej, 

„ W. przeciwieństwie do spadku 

ilości członków w organizacjach są- 

nacyjnych, w stowarzyszeniach kaijor 

tolickich zamotowano analogiczny 

wiziost, Dzisiaj na terenie okręgu ra” 

duńskiego i ejszysikiego pracuje wię- 

cej stowarzyszeń katolickich, niż ma 

przykład Strzelec” liczy... człon- 

ków. (m) 

Z muzyki włoskiej 

Z twórczością najznakomitszych kom- 

pozytorów włóskich zapozna słuchaczy u- 

rozmaicony koncert z płyt w srodę o godz. 

12.25, Program obejmuje następujące utwo- 

Przy nowo-wybudowanym kościele ralialnego i oddanie gło do użytku ; 

ludności oraz inauguracja pracy tam- 
tejszych organizacyj Akcji Katolic- 
kiej w sezonie zimowym 1936/1937 r. 

Gros prac wykonano, dzięki ener- 
gii i zapobiegliwości nowego  pro* 

boszcza raduńskiego, kis. Jurkie- 

wicza. (m) 

sport. 
XVIii Lekkoatletyczne Mistrzostwa 

Panów. 

Dnia 26 b. m. rozpoczną się XVII 
Lekkoatletyczne Mistrzostwą Polski 
ranów w Wilnie, Zawody będą tow : 
ły 26 i 27 b. m. Na czele kłomitetu 
honorowego stoją J. E. Ks. Ancybi- 
skup Romuald Jałbrzykowski i p. 
wcjewoda  Bociański,  Protektorat 
nad zawodami objął p. gen. Kleberg 
dow. O, K. III. 

Zawody odbędą się podług nast. 

pułogramu: 
Sobota 26 b. m. o godz, 9 — uro* 

czyste nabożeństwo w Ostrej Bramie 
celebrowane przez J. E. Ks. Arcybi- 
skupa. Godz. 13 — otwarcie zawoc 
dów , stadjon na Pióromoncie, Pod- 
niesienie flagi państwowej, raport, 
defilada zawodników. Gioxdz. 13.30 — 
przedbiegi: 100 m., 400 m., 110 m z 
„płotkami, sztafety 4100 m.; biegi: 
10.000 m., 3.000 m. z przeszkodami, 
800 m., 400 m., 100 m.; skoki o tycz” 
ce, w dal; rzuty: dyskiem, mitotem. 

Niedziela, Godz. 9 — przedbiegi 
sztatet 4X100 m. Godz. 12 — przed- 
beigi: 200 m., 400 m. pszez płotki;   ry: Concerto gresse Vivaldiego, „La felia" 

Corelliego, Sonatę na flet i instrumenty 

smyczkowe D. Scarlattiego oraz arje Stra- 

delli i Cherubieniego. 

Nowa literatura fortepianowa 

: “ Tegož dnia tj, w środę 23 b. m. o godz, 

18 przed mikrofonem wileńskiej rozgłośni 

wystąpi lubiana przez radiosłuchaczy pia- 
nistka Fanny Krewer, która wykona utwo- | 

| ry Skriabina, Medtnera, Rimskij Korsako- : 

|wa, Głazunowa, Strawińskiego i. Szostako- | 

| wicza. Koncert będzie trwał pół godziny. | 

| 

Środa, dnia 23 września. 

nik poranny; Informacje; Płyty; 8.00 Audy-! 

j cia dla szkół; 11.30 Audycja dla szkół; 11.57: 

Dziennik południowy; 12.23 Płyty; 13,10; 

j Chwilka gospodarstwa domowego; 13.15; 

| Muzyka popularna; 15.30 Codzienny odci- 

nek powieściowy; 1538 Życie kulturalne 
miasta i prowincji; 1543 Z rynki pracy ij 

я Į 

| Polskie Radio Wilno 
ł 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien i 

finały: 100 m. przez płotki, sztafet 
4X100 m.,, 400 m, przez płotki, 200 
m., sztafet 4400 m.; pchnięcie kulą, 
skok wzwyż i trójskok, rzut oszcze* 

' pem; bięgi 5000 m., 1500 im. Godz, 19 
uroczyste rozdanie nagród połączone 
z hexbatką towarzyską w' sali Źw. 
Oi. Rez, — ul. Orzeszkowej 11. 

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ. 

Z RYNKU METALOWEGO, 

Najbardziej znanemi 
są dwa rodzaje nożyków do golenia: „z pod- 
łużnym wykrojem”, t.j. takie, które pasują 

chopinowskiego o, Hejnał i czas; 12,03 Skrzynka rolnicza; 12.13, jo wszystkich aparatów zarówno nowego, 

jak i dawnego systemu Gillette i przesta- 
rzałego typu „z trzema otworami', które 
pasują wylącznie do dawnego typu apa- 
ratow. 

Do niedawna -powszechnie uwažano, že 
nożyki z wykrojeni muszą być wykonane 

ruch statków; 15.45 Słuchowisko dla dzieci; z grubszej stali i nie mogą być t. zw. „ela- 

starszych; 16.15 Koncert; 16.45 Chór ro- 

botniczy; 17.00 Koncert; 17.30 Pieśni szkoc- 

kie odśpiewa Olga Łada; 17.50 Anegdoty z 

kocia lbsena; 18.00 Z nowej literatury for- 

tepianowej, wyk. Fanni Krewer; 18.30 Listy 

słuchaczów omówi Tadeusz Lopalewski; 

18.40 Koncert reklamowy; 18.50 Pogadanka 
alktualna; 19.00 Koncert Małej Ork. P. R; 
2000 Koncert życzeń (płyty); 20.30 Z wędró- 
«wek mikrofonu; 20.45 Dziennik wieczorny; 

20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 Koncert 

chopinowski; 21.30 Koncert kameralny; 

22,00 Wiadomości sportowe; 22.15 Koncert 
łódzkiej orkiestry salonowej; .22.55 ma 

| wiadomości dzien. radj. 

styczne”, 
Kłam temu przekonaniu zadała fabryka 

„Grom”* w Warszawie, która przed kilku 
dniami uściła na rynek nowy nożyk z 
wykrojem „GROM EXTRA CIENKI”, który 
nie tylko jest elastyczny i- naprawdę do- 
skonaly, ale i znacznie tańszy, niż dotąd. 

Przedsiębiorczej tabryce życzyny po- 
wodzenia. - 

Ofiarųy 
złożone w Administracji „Dzienn. Wil.* 

M. P. 3 zł. dla biednych z rubryki „Po- 
móżmy bliźnim '*. 

37) rodów, jeśli nie wiecie, co to jest porządkował sobie „Radę naczelną bo przyszedł zasięgnąć porady lekkar- 

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

Powiedziałby naprzykład tak: 
— „Cóż wskórasz, jeśli zaczniesz 

urzeczywistniać swoje  zsmysły, 

wszak 'zwyciężą ostatecznie dwu- 
*dziestojedno centymetrowe działa, 
karabiny nfaszynowe i samoloty. 

Nie porywaj się na szaleńcze czy” 

ny — już znamy prawie wszystkich 
waszych czołowych bojowników i 
ciebie też znamy, Garam. 

Otrzymałeś stypendjum rządowe, 
studjowałeś w Oksfordzie i w Pary- 

żu — niech djabli wezmą oburzają- 
cą, karygodną krótkowzroczność na- 
szych władz 

Już to, że uczymy was czytać i 
pisać, jest idiotycznym wymysłem 
papierowych półgłówków, bo tym 
sposobem: daliśmy. 'wam możność 0” 
kłamywać i oszukiwać nas ma piš- 
mie, 

Znamy was! Usłuchaj rozsądnej 
rady j porzuć szalone zamiary!,,, 

Wiem, że macie pieniądze. Jest 
tu cała banda bogatych Chińczyków, 
którzy was podtrzymują, ponieważ 
obiecaliście uwolnić ich od wszel- 

kich podatków i obdarzyć osobli- 
wemi przywilejami, gdy  dojdziecie 
do władzy, Chińczyk jest łakomy na 
bo, wiedzieliście, na jakiej strunie 
A 

ecz pieniądze im nie оа, 
bo jeśli dojdziecie do adris, 
wyržniecie poprostu ich wszystkich! 

Was pieniądze też nie uratują, bo 
mie zobaczycie nigdy upragnionej 
władzy, jak nie zobaczycie własnych 
uszu bez lustra! 

Nie dorośliście 
rządzić, _ Powiedz, 

jeszcze, by sobą 
czy mie talk? 

Wszak uczyłeś się długo, zwiedziłeś | 
szmał świata, musisz mieć otwarte 
oczy. 

Czyż nie widzisz, że jesteście zu- 
pełnemi dziećmi nawet w porówna* 
niu z Hindusami?!... 

Oni nieraz próbowali. 
A skutki?—Morze | krwi i silmiej-, 

sze przylkręcenie śruby. 
Czy możesz choć chwilę myśleć 

poważnie, że będzie wam lepiej i lżej 
żyć, jeśli nie znacie podstawowej za”, 
sady, stanowiącej o dobrobycie na- 

oszczędzać? 
Wydajecie ostatni grosz na ognie 

sztuczne i na zakłady w walkach ko- 
p 2 

ecz się, synu i zapominij o minzon- 
kach!“ > 

Tak mógłby przemawiać czto- 
wiek, znający miejscowe stosunki i 
Malajów, ale nie tak doskonale, jak 
ich znał dolstór Boskoop. 

I wierzyłby z pewnością, że mar 
jąc przed sobą jednego z nich, który 
otrzymał wykształcenie w Europie, 
przemówił mu do rozumu, a może 
go nawet przekonał. 

Alle doktór Boskoop wiedział, iżie 
Malajowi tego pokroju, co Garam, 
wykształcenie europejskie było po” 
trzebne jedynie poto, by olśniewać 
swoich ziomików. 

Doktór Boskkoop wiedział: Gara- 
mem poruszały dwie sprężyny, które 
ję stały zgubą znacznie większych, 
iniż on, ludzi — ambicja i próżność, 

Garama mogło zadowolić w: 
jedno — sułtanat na wyspach Sun- 
dażskich, nie zgodziłby się na niższe 
stanowisko, ; 

Dla osiągnięcia tego celu prowa- 
dził misterną, krecią robotę, wywie- 
rał mniej lub więcej otwarty nacisk 

na bogatych rodaków i jeszcze bo- 
gatszych kupców chińskich, wszedł 
|w ścisłe porozumienie i wkrótce pod 

związku kupców kolonjalnych*, „Sło 

,warzyszenie Trzech  Palkow“ i nie- 
licznych sympatyków komunizmu 
„Przyjaciół Czerwonego Kwiatu'”, 

Dokitór Boskoop miał jeszcze do- 
ikładniejsze wiadomości o Garamie— 
wiedział, że według wszelkiego praw 
dopodobieństwa dziełem jego rąk 
było zamordowanie doktora Batan- 
$a, oraz cały szereg innych prze- 
stępstw, dokonanych z jednakowem 

okrucieństwem, gdy chodziło o 

sprzątnięcie niewygodnych ludzi. 

Był niemal przekonany, że próba 

uprowadzenia Pita i Ketty została 
podjęta na rozkaz Garama. 

Osobliwie nadzwyczajnem wyda- 
wało się, że właśnie ten mały, 
uśmiechnięty, pozomnie potulny, chu- 
dy Malaj był duszą wszystkich za-, 

mieszelk. i 

Urządzał potajemne zebrania, do 
których dotychczas tylko przebiegły, 
Gulum znalazł dostęp 

Był bardzo niebezp'eczny. 
Wprawdzie z jego ambitnych dą- 

żeń na pewno nic nie wyjdzie, lecz 
"dopóki przewodził i kierował alkoją 
wywirotową, mógł spowodować nie- 
obliczalne następstwa. ` 

I teraz dusza, główny motor całe- 
go ruchu, pan Garam, siedział u-| 
śmiechnięty ma metalowym fotelu, | 

skiej. 
Oczywiście 

paskudną chorobą, 
wiedział doskonale, że doktór Bo- 
skoop był najlepszym lekarzem w 
Belawanie. 

Garam wiedział natomiast, że ten 
że doktór był swoim człowiekiem w 
sterach rządowych. 

Boskoop otworzył powoli drzwicz- 
ki drugiej szafy. : 

Tam na lewo, na'drugiej półce le- 
ży drewniane pudełko —:w jego 
śniazdkach stoją małe. ampułki. 

W, każdej jest rozczyn żółt 
proszku, zbawczy „środek na „fram- 
boezia”, który niszczy niezawodnie 
mikroby tej choroby — salvarsan, 

Palce doktora Boskoopa znów 

zadrgaly, | R 
— „Jesteś lekarzem, wiesz, co 

jest dla mnie potrzebne”,., — powie* 
dział Malaj. : 

A tam stały ampułki, : 
Właśnie te, które były potrzebne 

Garamowi. 5 
Wyzdrowieje. 
Będzie żył. 
Znów będzie wichrzył, znów bę- 

dzie prowadził straszną, niszczyciel- 
ską robotę i w dalszym ciągu nie po- 
trafią mu niczego pić, ° 

(D. c. n.) 

„framboezia“ jest 

na rynku naszym . 

ale każdy kulis * 
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l Arcyzabaw 
cŁ0!) v] 

na komedja muzyczna z 
gwiazdekranu polskiego Jutro premiera! ||| 

ЗАМЕ SM 
„JADZIA“ 

is 
ВВ „ее 

osta 

  

jako 

Polskie Kino 

ŚWIATOWID 
Miekiewicza 5 

Wkrótce,film, który pobił wszelkie 
CASINO | rekordy sensacji 

ROBIN 
H O 0 D. 

a treść! Zabawne sytuacje! 
reżyserja. 

HELIOS o$ | PREMIER *, 

„Sztandar“ 
tyt. oryg. 07 Dziś ostatni dzień. 

CASINO CASINO | Film, który poruszył całe kultu”aine %ilno 

BOUNTY 
NOWOŚCI 
(dawn. Rewja zul. Ostrób.) 
LUDWISARSKA 4. 

W rol. głó „n. ANNABELLA i 

  

Balkon 25 gr. 

„W górę do gwiazd! |. BIŁA W" WILNO, WIELKA 28 

Dziś wielka arcywesoła premiera rewiowa p.t.   

Nieodwołalnie 

SARSKĄ 
й W rol. gł. CZK 
sł ZNICZ, SIELAŃSKI i"ln. 

Nadprogram: dedatek kolorowy i najnowsze aktualja. Оргазха się o przybycie | na pocz. sean. punktualnie 4, 6, 8 i 10.15. Bil honor nieważne 

Film pełen humoru i niespodzianek 

JEJ EKSCELENCJA BABKA” 
V rol. gl. krėlewska para kochankėw Adolt Wohlbruck i Renata Muller 

Nad program: Aktualja. 

Najaktualniejszy film doby obecnej. 

Prod. Francuskiej 1936 r. 

(Ludzie bez jutra) 
Film z życia Legji Cudzoziems*iej w Marokko 

Nad program: Atrakcja kolorowa oraz aktua/'ja. Pocz. s. o 4- DB S 

WEŁNY na Kostjumy, Suknle I Palta damskie. 

  

PAST tni dzień 

   

   
   

            

dachy, 

racje uskutecznia z fa: 
Przyjmuje futra na 
Długoletnia praktyka 

Moskwie i 

| PRACOWNIA KUŚNIERSKA 
I FARBIARNIA FUTER 

Firma Chrześcijańska 

L. Łopuszański 
UL. ZAMKOWA 4 

Wykonuje futra karakułowe, fokowe, 
przefasonowuje, 

wraca skórze miękkość itrwałość, 
włosom nadaje połysk. Wszelkie repe- 

odświeża, przy- 

chową dokładnością. 
przechowanie. 
w Paryżu, Londynie, 
Ameryce. 

  

  

   
   SKLEP 

SPÓŁDZIELNIA 

(Angielskie 2 tówkę I 
wesele) czar 

Zarząd Miejski w 
Olsniewająca wystawa! Mistrzowska ograniczony przetar$ 

żawienie miejskiego 
„Kuprianiszki“.   
skiego w Wilnie, ul. 
(oficyna). 

września 1936 r, do 

WYDAJE SIĘ 
duży, słoneczny po- 

lowany, wszelkie 
wygody, wraz z utrzy- 
|maniem dla jednej o- 
'soby 110 zł, dla 

a 66, (dwóch studentów(tek) 
!ро 75 zł, względnie 
trzech studentów(tek) 
po 60 zł, Adres: ul. 
3-go Maja 11 m, 8. 

| 
JEAN GABIN na :zele gwiazd, = 

POL SK. 
TELEFON 15-92. 

Poleca: 
z „udziałem gościnnie występującego piosenkarza i parodysty KAROLA HANUSZA, MATERJAŁY na ubrania i Palta meskie. 1405—- 

lomny M. Grabowskiej, 1. Różyńskiej, t komika St, Laskowskiego i Wł. © sd 
dego oraz zaakomiiego baletu "Ostowskiefo — z Topolniką 1" Miszczykieńt. JEDWAB ABY 2 ze ATE E ara že esssiasias 

“ Nowe, eniza: wspan: gra stów, humor, ew, fascy- * 
nujące ei EA Tadoėt. Codziennie dwa se- PŁÓTNA, STOŁOWIZNA, K tenach konkurencyjnych, | ŁNIANE | I SPRZEDAŻ 

040444444446644444 440 anse: o g. 6,30 i 9,15, W niedz. pocz, o 4-ej. JM wielkim wyborze po 
    

  

  
  

„a WIĘ: am w jej — | = Skład 

każdy powinien zna apteczny 
podziwiać flimowym NL: 

ulubioną w kinie | ке 

UT 
CHRZEŚCIJAŃSKA WYTWÓRNIA) 

SZCZOTEK I PĘDZLI 

£ 47 P.1.„SYHONOWICZ" 
Wilne, ul. Śto-Jańska Ne 5 

poleca różne szczotki, pędzie, komplety 
wojskowe, wycieraczki. 

Ceny niskie, towar $warantowany. 

Instytucjom i urzędom rabat. 

  

OSTATNIE MODELE NA ROK 1937. 

WYTWORKA PANI froczek, bluzeczkę i luksusową bieliznę 

Przemysł.- W.NOWICKI 30 Žindionyai WIELKA 

TWORNY Pi dobierzejrównież gustowną koszulę, kra- 

      

znajdzie modną suknię, sweterek, szla- 

: Tako w domu 

wat, sweterek, bonjurkę, pijamę, 
szlafrok i bieliznę. 

wiezy wybór obuwia i pant. rannych własnego wyrobu. 

Ceny niskie i stałe   

  

Nowootwarta Bibljoteka 
(Wypożycza nia książek) 

Zaopatrzona w aktualne nowości belet'ystyczne 

oraz lekturę dla młodzieży. Mickiewicza 24-5 

Czynna od 9—7 w. Warunki bardzo dostępne. 

Firma 0. MATKIEWICZ | 
Wilno, Zamkowa 12 vis a vis Skopówki 

(poprzednio w lokalu i pod szyldem 
W K. Gorzuchowskiego, Zamkowa 9) 

j poleca ZEGARKI I ZEGARY w wielkim 
3) wyborze i wyroby jubilerskie według naj- 

nowszych modeli, 
Tamże pracownia solidnej naprawy 

zegarków. 

   

  

     

   

Owoców urodzaj zapewnisz na przyszłość 
nakładając teraz na drzewa owocowe 

OPASKI LEPOWE 
do n*bycia: 

ocnoowicrwo W, W ELER 
Wilno, SADOWA Nr. 8 tel. 10-57 
  

    

    
Kursy języków obcych 

wz fokala [nstytato) Hank Kandi. -Gospodarczych, 
MICKIEWICZA 18 (gmach B-ci Jabłkowskich) 
angielski, francuski, niemiecki, rosyjski; kursy 

element., średni i wyższy, dla dorosłych popołud. 
Zgłoszenia do nowych grup od 8—13 oraz 

17—20 w lokalu Instytutu Nauk H.-G. 

Żądajcie prospektu! — Tel. 14-14, 

  

+0
0 

+++ +29 

| Reklama Reklama jest dźwignią Nandili dźwignią handlu! 

Zegarek | Zegarek Jeśli dobry — | dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ 
(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby ze złota i srebra: Zegary, bu: 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka L 2 LS Li 

wyłącznie ze szkółek 

miejscowych, odpowied- DRZEWK 
OWOCOWE 7,0 warun 

polea Wileński Spółdzielczy 
Syndykat Rolniczy 

w Wilnie, ul. Zawalna 9. Tel. 323. 

  

   
   

ZJEDNOCZENI 

WILNO, 'Trocka 6, tel. 22-72, 
poleca meble miękkie i twarde z włas- 
nych warsztatów. Ceny niskie. 

Plan majątku, jak też warunki przetar- 
gowe, są do obejrzenia i otrzymania w 
Wydziale Gospodarczym Zarządu Miej- 

Oferty w zalakowanych kopertach, z 
dołączeniem kwitu Kasy Miejskiej, o 
ceniu 200 zł, wadium, należy składać w 

Wydziale Gospodarczym do dnia 26-go | 

kój z balkonem, ume- į 

  

     

   

  

      

MEBLI 

STOLARZE 
CHRZEŚCIJAN, 

Za go- 

na raty. 
   

ZENI Е 
Wilnie oglasza nie- 
ofertowy na wydzier- 
majątku ziemskiego 

Dominikańska Nr. 2 

wpła- 

godziny 10-ej rano. 
ZARZĄD MIEJSKI w WILNIE. 

L ii didi GOZTZO O 

444444446444444040444 

+--pRACA <= 
ZAOFIAROW. $ 

.2220004000004400000 

Potrzeina 
służąca do  wszyst- 
kiego z bardzo do- 
brem gotowaniem. 
Zgłaszać się tylko z 
bardzo dobremi świa- 
„dectwami, między go- 
„dziną 5—7 wieczór, 
|ul, Pańska 4 m, 3. 

1440—1 

  

  

"PO RZEBNA 
gospodyni na wieś, 
Zgłaszać się: Wilno, 
ul. Mickiewicza 30—5, 

M. Suszyńska, 

  

  

      
  

  

      
MIESZKANIA į DWA POKOJE Kupię 

1 POKOJE umeblowane, pa GETBR obszaru 100— 

pokój, osobne wejście 150 ha nad wodą, za- 
budowania, inwentarz 
żywy i martwy, sad 
owoc. Zgłosz. do adm. 
o Wil.“ pod „B.K.“ 

1444—2 

OSOBA STARSZA , d „Aa 
może gotować obiady. ** wyśody:do wykającie. 
‘га mieszkanie. Zgł. Portowa 19 m. fi. 
„do admin. „Dz. R = 
= WA. G% 

ET MAÓW (ia i VIII 
uruchomi w roku 1936-87 następujące 

Kursy Zawodowe: 
drogowe, meljoracyjno - miernicze, wyrobów betonowych oraz 

kamieni i tynków szlachetnych, 
żeńskie techniczno-kreślarskie, radjotechniczne, samochodowe. 
Kursy mają na celu danie fachu słuchaczom. Informacji udzie- 
la kancelarja w godz. 17—19. Wilno, Holendernia 12 — gmach 

Państwowej Szkoły Technicznej, 

|   
  

  

  

Sklep Galanteryjny 

MARJA KOSINOWA 
Został przeniesiony, Mickiewicza 11-a. 

Peleca wszelką galan'erję damską i męską w wielkim 

wyborze. 

  

KEN 

KJ 

Miijardy samic pędzika przedzimiaka uchwyta 

światowej sławy, tani skuteczny, lep SOTOR 

(entrala Zaopalrzeń dgrodniczych | 
WILNO, ul. ZAWALNA 28. wł. J. Krywko. Tel. 21-48 

Porady fachowe bezpłatne 

  

  

  

EDP ARS | 

++ 4 ++ 041444444 +++ | 

Wytworną bieliznę jedwabną i cieplą, krawaty, ż | 

pończochy, bluzki, sweterki, torebki, rękawiczki i t.p. 

poleca najtaniej 

  
    

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9—18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 

  

z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł, 7 gr. 50, 

  

| pozbawiona 

ZAJMĘ SIĘ DZIEĆMI 
w godzinach po poł, 
z pomocą 4-ch kl. 
Szk. Powsz. Opieka 
serdeczna.  Świadec- 
twa i referencje po- 
ważne. Jagiellońska 2 
Restauracja Mazo- 
wiecka. 

  

PRACA 
POSZUKiW.| 

Ogrodnik-Pomolog 
Przy|muje za- 
mówienia | wy. 

konywa: 
sadzenie drzew i krze 
wów owocowych, Za- 
kładanie plantacji U- 
rządzanie ogródków 
so domach i willach 
race sezonowe w 

miešcie i na wsi La- 
skawe oferty: Wilno, 
Antokol ul Św. Pio- 
tra Nr. 5 m, 8 „dla 
Ogrodnika* 

2 PANÓW, 
poszukuje pracy, mo- 
żliwie razem, w ma- 
jątku, przy drogach, 
meljoracji, kreśleniach 
lub jakiejkolwiek. A- 
dres: Popowska 26 m. 
2. Arkadjusz B. 

      

  444446404400444440410 g pomóżmy į 
3 BLIŹNIM į 
2220003040060000000 000 

O LITOŚĆ, POMOC 

A radę woła nieszozę” 
| śliwa epileptyczka, 

dachu, 
chleba i stałej opieki. 
Rzuca ją po kilka ra- 
zy dziennie, z tej тас! 
шы nie przyjmuje na 
mieszkanie — nie daj- 
„my jej umrzeć na uli- 

į 
į 
į 
} POLSKI SKLEP GALANTERYJNY $' jsy. Najmniejsze ofia- 

= składać proszę na i ry skladač 

Zofii Jankowskiej |doktora i życie w Ad- 
į ministracji „Dziennika 

WILNO, WIELKA 15. Wileńsk. dla „Nie- 
/ Uwaga: Szkolne fartuszki, sweterki, berety, kołnierze i t. p. EZ у 

___` 

zagranicą zł. 6 — 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. nekrologi 30 gr, za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i kė 

laryczne о 25% drożej. Dla poszukującychpracy 50%o zniżki. Administracja zastrzega sobie zmiany terminu i 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

  

Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1. 

  
druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. i 

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAK. ITOWICZ. 

 


